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N A JT A Ń SZY  I N A JL E P S ZY  P 1 P IE R O S
w znakomitych lwijkaeh (tutkach)

lub
P E I NOW ATK1

uzyskasz z mieszanki 2 cb paczek najprzedniej­
szego tu reck ieg o  z przednim  tureckim .

Telegram z Teł Awiwu
Warszawa. 22. 4. (ŻAT) Komitet Central­

ny Mizrachi otrzymał od prezesa gminy ży­
dowskiej Jaffa-Tel Awiw Syrkina depeszę tre 
ści następującej:

Z wielkim bólem gmina żydowska Jaffa— 
Tel Awiw donosi że jeszcze raz uczyniono 
próbę zbrojnego napadu na Żydów. Złożyliś­
my nowe ofiary na ołtarzu naszej ojczyzny. 
Nie upadajmy iia duchu. Żadna krew, żadne 
zbrodnicze zamian’, żadne ataki nb zdołają 
nas zepchnąć z za jętej pozycji. Kontynuować 
będziemy budowę, naszego kraju. Palestynę 
zdobywa się w cierpieniach.

Noc z  wtorku na środę 
minęła spokojnie

Tel Awiw. 24. 4. (ŻAT) Przedstawiciel Ż. 
A. T-nej odwiedził dzisiaj w szpitalu Hadas- 
sy rannych Żydów. Stan zdrowia większości 
rannych polepszył się. Noc z wtorku na śro­
dę minęła spokojnie.

* * •
J srezolima, 22. 4. ŻA T. W  nocy policja are­

sztowała w Jerozolim ie 10 żydowskich kolon i­
stów.

Sąd Okręgowy w  Krakowie. Wydział III, dnia 
20 kwiclnia 1030. Ul. Pr. 67-36.

Sąd Okręgowy, Wydział III. w  Krakowie na po­
sadzeniu nic.jawneni w  dniu dzisiejszym po wys­
łuchaniu wniosku Prokuratora Sądu Okręgowego 
w Krakowie wydal następujące 

postanowienie:
1) Zatwierdza się po myśli g§ -ISO, 493, ausir. 

ptoe. karu. zarządzoną i wykonaną przez Starost­
wo Grodzkie i\y Krakowie dnia 13 IV. 1936 L. B. 
I r. 2-96-36 konfiskatę czasopisma ..Nowy Dziennik 
Nt 101 z dnia 15 P\ 1936 spowoou treści artyku­
łu zamieszczonego na stronie 9 pl „Wykroczenia 
-ntyżydowskie w  Lesku“  w ustępie od slow „Z  
Leska donoszą, do słów  „W  innym kierunku” al­
bowiem treść lego arlykulu zawiera znamiona 
wyst. z art. 170 k. k.

2) Zakazuje się dalszego rozszerzania skoniisko 
wanej treści powyższego artykułu, a zakaz ten 
103 być ogłoszony w  przepisanej formie w naj­
bliższym numerze czasopisma „Nowy Dziennik” 
i vJ dzienniku urzędowym.

o) Cały nakład skonfiskowanego druku ma być 
zniszczony.

BLUZKI -  3 ondamskie 
p o p e li-  
n ow e

J L L J U S Z  N A C B T , Kraków Stradom 5

D i czytelników „Nowego Dziennika11
Zawiadamiamy P. T. Czytelników, że począw-1 „N ow y Dziennik w- kioskach „R ucliu“  na 

szy od dnia jutrzejszego będą m cgli nabyć | Dworcu osobowym  w Krakowie

iui o godzinie 4-e5 rano

Konferencja Weizmanna 
z Wauchopem

Wys. Komisarz Palestyny o godnej postawie
ludności żydowskie!

Jerozolima. 22. 4. (ŻAT) Dr. Weizmann od 
byl wczoraj cuuższą i ozmowe z Wys. Komisa 
rzem Wauchopem o obecnej sytuacji w Pale­
stynie. Wauchope zapewnił, że ład i porządek 
będzie w Kraju przywrócony. Przy cej sposo­

bności wyraził uznanie dla opanowanej posta 
wy ludności żydowskiej. Wauchope- zaznaczył 
też, że w czasie ostatnich wydarzeń ludność 
żydowska wykazała wicie równowagi i przy­
tomności umysłu.

Dalsze zajścia i utarczki
Jerozolima. 22. 4. (ŻAT) Wczoraj późnym 

wieczorem ukazał się komunikat olicjainy, 
który głosi, że tłum Arabów gromadzi się na 
ulicach Nablusu i Tul Karem Do dalszych 
starć doszło na pograniczu Jaffy i Tel Awiwu

We wtorek, o godz. 3 pop. poczyniono aal- 
sze próby zaatakowania osiedli żydowskich 
w pobliżu Jaffy. Policja interweniowała i 
gdy siły policyjne okazały się za słabe, zawe 
zwano posiłki wojskowe, które tium rozpró­
szyły. W  czasie rozpraszania. Arabów, jeden 
Arab został zabity. Przy zabitym znaleziono 
broń. Aresztowano kilka osób.

Żadnych dalszych incydentów nie było. Ko 
munikat ostrzega przed rozsiewaniem fałszy 
wych pogłosek, które mogą budizić podniece­
nie ivśród ludności. Następnie komunikat o- 
strzega przed noszeniem broni, którą należy 
złożyć w odpowiednich komisarjatacn policyj 
nych.

Komunikat zaznacza, że w czasie potyczki 
między Arabami a Żydami odniosło rany 5 
Żydów i 15 Arabów. W dalszy *n ciągu komu 
nikat donosi, że dwóch ciężko rannych Ży­
dów zmarło wczoraj naskutek odniesionych 
ran-

Odparty atak
Tel Awiw, 22. 4. ŻA T. W e wtorek nastąpił 
zbojny najpad Arabów na kol ornie Arjeh między Tel

Awiwem  a Petach Tikwą. Żydzi stawili silny 
opór aż tlo przybycia od d z :alu po lic ji, k ićra 
odparła arabskich napastników.

T el Awiw, 22. 4. ŻAT. W edług wiadom ości z 
Ilunan Iiatikwah władze dla celów bezpieczeń­
stwa skoncentrowały ludność żydowską w o- 
środkach lladassy. która strzeżona jest przez 
silny oddział policji.

* »  •
Jerozolima, 22. 4. ŻA T. O zbrojnym  napadzie

Arabów na Hunan Halik wali i na granicy ja.ff- 
sko-tel-aviv%kiei donoszą Co następuje: TlptJ 
Arabów uzbrojonych w karabiny zaatakował 
dzielnicę żydowską. Doszło do starć między po­
licją a uzbrojonym i Arabami. W obec niewystar­
czających sił policyjnych, zawezwano w ojsko, 
k tóre o toczyło  Arabów i oddało kilka salto. A- 
rabowie pouciekali w panice i porozrzucali po 
drodze hlaszanki z gazoliiią, które nieśli ze so­
bą celem podpalenia dom ów żydowskich. Na 
miejscu wypadku pozostał 1 Arab zabity i 5 
rannych. W edług źródeł arabskich podczas o- 
statnich wypadków zabito S Arabów, a 68 zia- 
mono.

W Hajfie spokój
Hajta, 22. 4. ŻA T. Dzień wtorkowy minął w 

H ajfie spokojnie i bez żadnych incydentów. 
Rozsiewane jednak n iepokojące pogłoski w y­
wołują naprężenie wśród ludności.

Jerozolim a, 22. 4. ŻA T. W  T yherjad /ie  pa­
nuje wśród ludności nastrój p o d n cco n y  na- 
skutek alarmujących pogłosek. W ioski arabskie 
w pobliżu Tyberjady ewakuowane przez Ara­
bów  s  obawy przez rzekom o oczekiwanym na- 
podem  Żydów.

Dizengoff o rannych
T el Awiw, 22. 4. ŻA T. Burmistrz D izengoff 

odwiedził w czoraj w szpitalu rannych, którym 
dodał otuchę i niósł słowa pociechy.

Przy wrócona komunikacja
Tel Awiw, 22. 4. ŻAT. W czoraj przywrócono 

kom unikację między R echow ot a Tel Awiwem- 
Kom unikacja między Jerozolimą a Tel Awiwem 
normalizuje się.



O  „N O W Y  D Z IE N N iK “  czwartek 23 kwietnia.

O  s p o k o j n e  n e r w y
Ki tików, 23 kwietnia

Wczoraj przyniosła Polska Agencja Tele­
graficzna wiadomość, że we wl orek 21 bm. 
odbyła się na Zamku w obecności P. Prezy­
denta R. P. pod przewodnictwem Prezesa Ra­
dy Ministrów p. Kościałkowskiego przy u- 
dziale pp. gen. Rydza Śmigłego, prezesa Ban­
ku Polskiego Koca, prezesa P. K. O. dra 
Grubera oraz ministrów: skarbu Kwiatkow­
skiego, spraw wojskowych gen. Kasprzyc­
kiego, spraw zagranicznych Becka, przemy­
słu i handlu Góreckiego, spraw wewnętrz­
nych Raczkiewicza, rolnictwa Poniatowskie­
go, komunikacji Uli-ycha, —  narada w spra­
wie obecnej sytuacji gospodarczej w związ­
ku z potrzebami państwa. Wczoraj uKazał 
się również półofic jalny komunikat dementu­
jący kategorycznie wszelkie pogłoski na te­
mat zmiany polityki walutowej.

Nic wiemy, o czem mówiono na Zamku i 
jakie powzięto rezolucje. Obecność takiego 
kompletu wskazuje na to, że rząd spodziewa 
się zmiany obecnej sytuacji w dziedzinie we­
wnętrznej, gospodarczej, finansowej a nawet 
zagranicznej — w pewnych posunięciach go­
spodarczych.

Ukształtowanie polityki gospodarczej — 
być może, że zgoła odmienne od dotychczaso 
wego kierunku — miałoby zabezpieczyć kraj 
przed powtórzeniem się smutnych wypad­
ków w Krakowie, Częstochowie i we Lwowne, 
a równocześnie poprawie położenie politycz­
ne kraju na terenie międzynarodowym dro­
gą uzupełnienia niewątpliwie niskiego stanu 
pogotowia obronnego Polski.

Równocześnie ze wszystkich stron kraju 
podnoszą się coraz namiętniej głosy niecier­
pliwych, domagających się natychmiastowej 
akcji gospodarczej dla zatrudnienia beziobo- 
tnych. Część tych głosów zacytowaliśmy w 
naszym niedzielnym artykule p t. „Sprzecz­
ności nakręca czy” . Wypadki lwowskie po­
większyły obóz zwolenników sztucznego na­
kręcania koniunktury. Padają już głosy nie 
o setkach mil jonów, które kraj ma przezna­
czyć na inwestycje, ale mówi się nawet o 
miljardach. Kwest ja wolnego obrotu dewi­
zami, a w związku z tern i stabilizacji waluty 
schodzi w tych rozważaniacn na plan dalszy. 
Tragizm wypadków doprowadził niewątpli­
wie do tego, że w wielu umysłach skądinąd 
rozważnych i spokojnych nad czynnikami 
rozumowemi wzięły górę czynniki emocjonal­
ne. Ludzie tracą cierpliwość. Program defla- 
cyjny, który w Polsce nigdy nie został prze­
prowadzony konsekwentnie i który właśnie 
dlatego miał najwięcej zwolenników — stra­
cił popularność. Wołanie o deflację jest dziś 
uważane nieomal za działalność antypańst­
wową, a conajmniej antyspołeczną.

Byłoby rzeczą ubolewania godną, gdyby­
śmy w tych ciężkich chwilach, jakie kraj na­
wiedzają dali się w rozważaniach na temat 
przyszłości gospodarstwa polskiego i doboru 
środków, mających zapewnić największej 
liczbie oby pve teli pracę i chleb — wytrącić 
ze stanowiska spokoju i równowagi. Czynni­
ki, trzymające ster naszej polityki gospodar 
czej —  przy całkowitem docenianiu nastro­
jów społecznych, nurtujących kraj i potrzeb 
poszczególnych warstw społeczeństwa — po­
pełniłyby błąd, gdybv zaraziły się atmosferą 
nii cierpliwości i zdenerwowania.

Uspokajający komunikat o kontynuowa­
niu dotychczasowej polityki walutowej uwa­
żamy za krok bardzo słuszny i polrzebny. 
Ostatnie wypadki, w szczególności zaś za­
ciekawienie społeczeństwa postawą, jaką zaj 
mie w najbliższej przyszłości rząd wobec 
nowych problemów politycznych i społecz­
nych — znalazły znamienne echo na gipłdach 
pieniężnych. Kurs dolara złotego osiągnął 
niebywały dotąd poziom 9.20— 9.25, a także 
rubel złoty podskoczył do 4.90— 5.—  zł. Ta 
zwyżka kursu walut złotych, niebezpieczna.

ze względu na występujące w jej postaci 
symptomy tezauryzacji, nie została wpraw­
dzie spowodowana wyłącznie wypadkami 
kiajowemi, lecz jest w pewnej mierze odbi­
ciem tendencji na giełdach zagranicznych, a 
w szczególności na giełdzie paryskiej, ale nie 
ulega wątpliwości, że tendencję tę na naszych 
giełdach pieniężnych znakomicie podsyciły 
wypadki wewnętrzne.

Tczauryzacja jest wyniKiem zwiększenia 
się obaw o los kapitału. Obawy te występują 
przy wszelkich niepokojach politycznych, 
zarówno wewnętrznych jak i zewnętrznych. 
Ze zjawiskiem tezauryzacji walczy nietylko 
Polska, ale i większość krajów europejskich. 
Ale u innycn krajów przyczyny tezauryzacji 
leżą przeważnie w sferze zagadnień między­
narodowych, u nas zaś do tych niepokojów 
zagranicznych dołączają się i troski o spokój 
w kraju. Zarówno zaburzenia antyżydow­
skie, jak i niepokoje o podłożu społecznem 
stanowią znakomitą pożywkę, na której roz­
wija się tezauryzacja. Walka z tezauryzacją 
byłaby skuteczna tylko w ramach polityki, 
nie dopuszczającej do jakichkolwiek niepo­
kojów, zarówno narodowościowych, jak i 
społecznych

Wszyscy domagamy się aktywizacji życia 
gospodarczego. Nie znajdzie się w Polsce 
nikt, ktoby przeczył, że głównem naszem 
nieszczęściem jest bezrobocie i nierentow­
ność procesów gospodarczych. Gdy jednaK 
co do konieczności pobudzenia życia gospo­
darczego wszyscy są zgodni, to w kwestji 
doboru środkow drogi się rozbiegają. Jedni 
mówią, że na to aby w kraju zapanował 
spokój, trzeba stworzyć warunki dobrobytu, 
trzęba dać pracy i chleba d!a wszystkich, 
di udzy zaś mówią, że na to, aby mogły w 
kraju powstać war unki pracy i clJeba dla 
■wszystkich — należy przywrócić spokój, na­
leży wspoinemi silami starać się o zmniejsza 
nie płaszczyzny tarć, o studzenie gorących 
głów i o łagodzenie naprężonej atmesikry na­
rodowościowej i społecznej. Jedni mówią, że 
nie wolno się oglądać na to, czy Polska ma 
dostatecznie dużo kapitału, nie wolno się o- 
glądać na los waluty, która jest mniej waż­
na, aniżeli dobrobyt społeczeństwa i że dlate­
go nie należy się cofnąć przed drukowaniem 
choćby miljardów banknotów na cele wiel- 
kich robót publicznych, drudzy zaś mówią, 
że pobudzanie życia gospodarczego środkami 
inflacji kredytowej czy pieniężnej odroczy 
tylko na krótki czas trudności, które potem 
wystąpią ze zwiększoną siłą. Nie można w

Jerozolima, ŻA T. „D aw ar" zamieszcza dziś 
ostry artykuł o wypadkach ostatnich dni. Dla­
czego —- pyta ,,Dawar“  —  nie kładzie się kre­
su wydarzeniom, które przybierają katastrofal­
ny charakter? Jakże się to stało, że odkąd przed 
pięciu dniami zabity został Izrael Chazan i Zwi 
,Tannenherg został ranny, wypadki rozwinęły 
się w takim kierunku? Kiedyż położy się kies 
rozsiewaniu fałszywych, plugawych i krwawych 
■■ogłosek, które podburzają nieświadomy tłem ? 
Rząd nie czyni tego, co jest konieczne, aby za­
przeczyć tym jndzącym  pogłoskom  i aby wstrzy­
m ać falę złośliwych łgarstw. Rząd dotychczas 
nie wvdał odezw ani plakatów, ani nie ogłosił 
odpow iednich wyjaśnień przy pom ocy radja.

W ichrzyciele arabscy wciąż dolewają ohwy 
Jo ognia i rozdmuchują coraz bardziej hecę. 
Rząd nie podejm uje jednak kroków. abv przy­
w rócić porządzek lub pociągnąć do odpow ie­
dzialności winnych zbrodniczej hecy. W ydaje 
się, iż rząd postępuje tak , jakby nie uważał sie­
bie za czynnik odpowiedzialny za lad w kraju. 
Mimo iż już minęło 5 dni od wybuchu rozru-

tym względzie powoływać Się na przykłady 
Stanów Zjednoczonych, Niemiec, Włoch, czy 
Japonji, ponieważ zarówno syluacja geopoli­
tyczna, jak i gospodarczo-fiiiansowa Poiski 
jest całkowicie odmienna od tych krajów. —  
Stany Zjednoczone mogły sobie pozwolić na 
wielk eksperyment inflacji kredytowej, bo 
rozporządzały w danej chwili największemi 
w świecie rezerwami gospodarczo - finanso­
wemu Wielu ekonomistów amerykańskich, a 
także europejskich, jest zdania, że nawet w 
Ameryce, — gdzie zresztą psychika ludności 
ułatwia realizację eksperymentu Roosevelta 
— musi nastąpić recesja, po której okaże się, 
że w sumie netto gospodarstwo ameryKańs 
kie straciło na polityce Roosevelta. Włochy 
swą polityką inflacji kredytowej doprowadzi 
ły finanse państwowe do takiego stanu, że 
gdyby nie awantura abisyńska., katastrofa 
gospodarstwa włoskiego nastąpiłaby lada 
dzień. Zresztą jest rzeczą wiadomą, że agre­
sja włoska w Abisynji posłużyła jako ma­
newr dla odwrócenia uwagi społeczeństwa 
włoskiego od zbliżającej się nieuenronnie ka­
tastrofy gospodarczo - finansowej. Do takiej 
samej katastrofy zbliżają 3ię obecnie w szyb- 
kiem tempie Niemcy hitlerowskie, które pra­
wdopodobnie w przededniu katastrofy rów­
nież zorganizują jakąś awanturę wojenną dla 
odwrócenia uwagi ludności niemieckiej od 
swych trudności gospodarczo - finansowych. 
Także przykład Japonji nie ma dla Polski za­
stosowania ze względu na całkowicie odmień 
ne warunki bytowania Japończyków.

Najlepszą polityką gospodarczą Polski bę­
dzie polityka wywabienia kapitałów, wypło­
szonych do pończoch, komod i garnków przez 
niepokoje narodowościowe i społeczne. Obli­
czają, że w tej cnwili tezauryzacja. obejmuje 
około 600 milj. żł Gdyby udało się tę wielką 
sumę kapitałów skfe-ować ao życia gospoda” 
czego, do inwestycyj fabrycznych czy domo­
wych — liczba bezrobotnych w Polsce zmala 
łaby conajmniej o połowę. Pamiętamy prze­
cież wszyscy dobrze, ile skutków dobroczyn­
nych miała dla nas detezauryzacja w r. 1933 
po dewaluacji dolara.

Jest to, naszem zdaniem, jedynie słuszna 
polityka gospodarcza. (Trzeba, naturalnie, 
równie energicznie starać się o śc iągnięcie do 
Polski zamrożonych kapitałów naszzych za­
granicą.) Jak zaś w praktyce polityka ta ma 
być prowadzona — o tem rząd bardzo dobrze 
wie, choćby z własnych przemówień p. wice- 
premjera Kwiatkowskiego, a wreszcie z rezo 
lucyj narady gospodarczej.

chów, policja wciąż jeszcze nie zjawia się w r. a ■ 
na miejsce wypadków, przybywając dopiero 

wtedy, gdy już słychać jęki napadniętego. Poli 
cja bynajmniej nie postępuje tak energicznie 
jak tego żąda sytuacja. Ulice Jaffy nie są Jesz 
cze icolne od elem entów  przestępczych. Nie w i 
dać końca podburzających pog łosek ,. których 
autorzy mają na celu prowokowanie wypadków. 
Chodzi im o ruinę egzystencji żydowskich 0 - 
kolice nieobjęte jeszcze zbrodniczą infekcją, są 
zagrożone rozsadnikami hecy. K onieczne «ą 
środki najsurowsze, aby unieszkodliwić zbrod­
niczych polityków, którzy wyzysknją przelaną 
krew. abv poorzez nią torow ać drogę swejej 
aw anturniczej karjerze. M ordercy i pogrom ­
czy cy oraz ci, którzy do m ordów  judzą, muszą 
stanąć przed sądem. Nie wolno w ięcej p izele- 
wać naszej krwi! Żądamy od rządu pom ocy i 
opieki skutecznej i tylko w ten sposób zdoła się 
zapobiec katastrofalnym skuikom wypadków. 
Zdecydowana demonstracja władzy —  konklu­
duje „D aw ar“  —  pozwala nieraz urikać stoso­
wania środków  władzy,

J. D.
■jjfajjgjy i

H wolno przelewać naszej krwi i
„Daw ar" estro krytyk ki je n a d  palestyński
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Pt. EZRIEL CARLEBACH

Z w i ą z k i  p r z y c z y n o w e
i.

I*o zamordowaniu powiada m orderca:
—  T o oie  był m ord, to był czyn.
Nie był lo napad bandycki, była to pohtycz- 

ua konieczność.
—  Nie żałuję niczego. Przeciwnie, zamierzam 

nadal m ordow ać.
—  Nie należy mi się żadna kara. Domagam 

eię —  rehabilitacji. Usprawiedliwienia mego 
czynu.

Jest lo stara mądrość. Jest ona m iędzynaro­
dową.

Ta m ądrość je»t jednak specjalnością Ara­
bów. Arabowie —  ludzie bez politycznej trady­
cji —  uważają ją za nowy i bardzo oryginalny 
wyczyn.

Nie bez pewnej słuszności. Ponieważ odnieśli 
rzeczywiście w ostatnim czasie wielkie sukcesy, 
posługując się tą metodą.

Metodą tą uzyskano w krajach arabskich rze­
czy realne. W Egipcie wywalczono sobie nią 
niepodległość. W Syrji doczekano się prawie-że 
likwidacji mandatu. Irak uzyskał uawet człon­
kostwo Ligi Narodów.

Nic dziwnego, że także w Palestynie próbują 
osiągnąć sukcesy tą metodą,

II.
A próby te idą w tym kierunku:
—  Arabowie ze Sychem obradują nad nowe- 

mi metodami walki.
W  Jerozolim ie organizuje młodzież akcje pro­

testacyjne. W iększość sklepów arabskich była 
już w poniedziałek zamknięta.

W Dżenin doszło do demonstracji przeciw 
przejeżdżającym oficerom  francuskim.

Najwyższa Rada Muzułmańska zastanawia się, 
czy nie powinna odrzucić zaproszenia -wysłania 
delegacji do Londynu, a na jej m iejsce prokla­
mować strajk generalny o nieograniczonymi cza- 
-ic trwania.

Ma to na celu wprowadzenie chaosu. Pow ia­
da się, żc nie pojedynczy rozbójnicy arabscy 
napadli na Żydów, lecz „cały  lud arabski" w al­
czy o swe prawa.

Ma to na celu zamaskowanie niepowodzenia 
Muftiego. O n b y  teraz, — ■ bezpośrednio przed 
wyjazdem do Londynu, a po przyjęciu Rady 
Lstawodaw czcj, —  nie zorganizował pogrom ów . 
Ale ponieważ doszło do nich, ma to rzekomo 
oznaczać, że „m asy" są radykalniejsze od nie- 
go... A  to zmusza go do wysunięcia dalszych 
żądań odnośnie do praw arabskich...

K rótk o :
—■ Trzeba wykorzystać fakt dokonany. Trze­

ba nadać temu pozory, jakoby Palestyna przy­
łączyła się do wielkiego frontu arabskiego, wal­
czącego o niepodległość od Turcji do A fgani­
stanu, od Syrji do Hcdżasu, od Egiptu do Ma- 
rokha.

III.
Arabowie mają następujące wyrachowanie: 
Angłja znajduje się w irudnem położeniu. 

W lochy, stają 6ię siluem mocarstwem nad M o­
szem ^ródziemnem. W Abisynji grozi Auglji 
• tauowcza klęska. A  równocześnie ze zwytię- 
twem wzrastają apetyty włoskie. Mussol.ini 
ydaje olbrzymie sumy, Mussolimi posługuje 

*ę przekupstwem, —  takie M uftiego m oże 
przekupić.

w dodatku okoliczne kraje są bardzo niespo­
kojne.

Na wschodzie —  nawet biedny Emir Abdulla 
zdołał nastraszyć angielskiego ministra 6piaw 
zagranicznych, że jeżeli nie otrzyma tronu pa­
lestyńskiego będzie musiał „w yciągnąć kon ­
sekwencje

Na południu —  w Syrji wym ordowano rów- 
uoczesuie z zajściami w Palestynie dziesiątki 
policjantów w Damaszku i w A leppo. Onegdaj 
zawezwano do Syrji samoloty i nowe wojska z 
Francji.

Na północy  W Egipcie była Anglja zmuszoną 
zrezygnować z wszelkich przywilejów  dla towa­
rów' angielskich i zezw olić na wolny im port 
produktów ... y/1  o, t k i ę h_.

A wszystko —  tylko dzięki n iepokojom , rze­
zi, demonstracjom arabskim w tych krajach.

A  jednak jest to —  fałszywy rachunek.
Właśnie dzięki osłabieniu Anglji w krajach 

sąsiednich, nie ustąpi Anglja ze swej pozycji w 
P a l e s t y n i e  —  w ostatnim pozostałym swym 
zakątku —  ani na krok. Anglja nie może zre­
zygnować z Palestyny, —  a to oznacza: z man­
datu. Ponieważ Anglja nie może obejść się bez 
Palestyny.

A  Palestyna nie jest —  Egiptem albo Syrją. 
Niema tutaj takich partyj, jak np. „W a fd 1*, nie­
ma żadnej zorganizowanej nacjonalistycznej 
siły, M ufti nie jest egipskim królem Fuadom, 
a m łodzi nacjonaliści ze Sychem nie są „żelaz- 
nemi koszulami’1 Syrji. W Palestynie może so ­
bie władza mandatowa łatwo poradzić.

A  właśnie w tym m om encie M ufti będzie 
pozbawiony możności oparcia się ua 6ą6iedtiich 
Arabach. Nie jest on uznanym autorytetem 
świata arabskiego, dla którego wartałoby ze 
Avzględów religijnych i ze względu na święte 
miejsca w Jerozolim ie wywalczyć jakieś sukce­
sy. On nie jest niczern więcej, jak tylko głową 
jednej z wielu ważniejszych rodzin palestyń-
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skóry, 

puder.

skich. Istnieje wielu innych pretendentów do 
tronuj istnieje wielu pretendentów w k r a j u ,  
ale jeszcze więcej —  zagranicą, właśnie w tych 
sąsiednich krajach, z których M ufti oczekuje 
pom ocy.

IV .
Nie, nic istnieje żaden b e z p o ś r e d n i  p o ­

lityczny związek między ostatniemi zajściami w 
Palestynie a obozami arabskiemi na bliskim 
W schodzie. Istnieją tylko: ogólne uczucia »ym- 
patji świata arabskiego dla Arabów palestyń­
skich.

Tymczasem (prawda, tylko tymczasem) jest 
M ufti osamotniony, jako jedyny przeciwnik 
W ysokiego Komisarza.

A  jeśli uawet udałoby mu się z partyzanckich 
utarczek i mordórv oraz pożarów wykrzesać 
większą manifestację polityczną, strajk general­
ny z jego wszyslkiemi groźnemi konsekwencja­
mi, —  to jednak nie będzie zdolcn uzyskać u- 
rzeczywistnieuia swych eaiów o niepodległości

W obecnem  położeniu, przy takich napadach, 
przy takim związku sil, jest możliwem , że m or­
derca wywinie sic swym manewrem od 6rogiej 

• kary, ale nie jest możliwem, aby tymi m order- 
, stwami wymusił —  u y  na grodzenie.

Wysoki Komisarz prosi Arabów
Dzieci arabskie brały udział ur rozruchach

Jerozolima. (ŻAT) Dziś ukazał się oficjał- j 
ny komunikat donoszący, że Wysoki Komi­
sarz przyjął dziś delegację arabską w skła­
dzie następującym: Ragheb bey Naszaszibi, 
Dżemal el Husseini, Abdul Salah i Jakub Gus 
sein. Wauchpe zwrócił się do Arabów z oś­
wiadczeniem, w toku którego powiedział m. 
inn.:

Jestem przekonany, że także wy potępia­
cie pożałowania godne rozruchy, które niko­
mu żadnej korzyści nie przyniosą i tylko za­
ognią stosunki między poszczególnemi odła­
mami ludności. Dlatego też sądzę, iż polegać 
mogę na was, że przeciwstawicie się niepra- 
wościom i że zaprzeczycie pogłoskom, które 
budzą zaniepokojenie i powodują pożałowa­
nia godne wypadki. Jestem przeświadczony, 
że wy także jesteście zdania, iż bezpieczeńs­
two publiczne jest nieodzowne dla dobra całe 
go kraju. Zakłócanie spokoju jest niewątpli­
wie szkodliwe dla wszystkich odłamów spo­
łeczeństwa. To też proszę was, abyście wyja­
śnili ludności arabskiej prawdziwy stan rze­
czy i abyście wywarli wasze wpływy celem 
przyczynienia się do przywrócenia ładu i po­
rządku w kraju. Policja nie zawaha się przed 
żadnemi zdecydowanemi krokami aby stłu­
mić rozruchy. Jednocześnie wyrażam gorącą 
nadzieję, że arabskie dzieci szkolne nie będą 
dopuszczane do udziału w rozruchach i że 
wy wywrzecie swój wpływ, aby dzieci powró 
ciły do szkół i do normalnych swych zajęć,

7000 uciekinierów w Tel Awiwie
Tcl Awiw (ŻĄT) We wtorek odbyło się po 

siedzenie samorządu tel awiwskiego z udzia-' 
łem zastępcy komisarza okręgowego Crosby 
Posiedzenie było poświęcone ostatnim wypad,

kom. Na posiedzeniu zakomunikowano, że w 
v/ chwili obecnej pod nadzorem samorządu, 
znajduje się 4500 uciekinierów żydowskich z 
Jaffy j przedmieść, których zakwaterowano 
w różnych budynkach publicznych i którzy 
korzystać muszą z pomocy miasta, Nadto 
2500 uciekinierów żydowskich znalazło czaso 
wy pobyt u znajomych i w mieszkaniach pry 
watnyeh. Ogółem więc przebywa obecnie w 
Tel Awiwie 7000 uciekinierów. W związku 
z wytworzoną sytuacją samorząd wysunął w 
stosunku do administracji rządowej następu 
jące żądania:

1) zagwarantowania bezpieczeństwa życia 
zagrożonego w całej okolicy, 2) bezwarunko­
we stłumienie zbrodniczej hecy powodującej 
krwawe rozruchy 3) przywrócenie komunika 
cji między Tel Awiwem a resztą kraju, 4) 
jaknajrychlejsze uporządkowanie spraw w 
porcie jaffskim, gdyż dalsze tolerowanie obe 
cnego stanu rzeczy spowodować może, aby 
w Tel Awiwie zabrakło żywności, której do­
wóz w ostatnich dniach wstrzymano, 5) wy­
asygnowanie przez rząd specjalnych fundu­
szów na utrzymywanie tysięcy uciekinierów, 
ciążących na samorządzie tel-awiwskim, 6) 
umożliwienie normalnego przybywania do 
Tel Awiwu robotnikom żydowskim w liczbie 
800, którzy mieszkają poza miastem i mają 
stałe zatrudnienie w Tel Awiwie.

Wiceburmistrz Rokeah w przemówieniu 
swem zobrazował w dobitnych słowach sytua 
cję jaka się wytworzyła w okolicach Tel A* 
wiwu i energicznie domagał się, aby rząd 
wdrożył wreszcie skuteczne środki celem u* 
krócenia działalności podżegaczy i przywróć* 
nia ładu i porządku.

W  odpowiedzi na żale żydowskie Crosby o
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N a j w e s e l s z a
k o m e d i a
muzyczna
r o k u !

F i l m ,  k t ó r y  
jest obecnie 

sensacia stolic 
EUROPY

W głównych rolach genjalna para poetów tańca

freit m t r ir e  i ginger rggers
Muzyka: JE W  A M , BERLIN .

Prasa całego świata niema dość słów zachwytu dla tego filmu.

Oto wytworny f i l m,  dla wytwornej publiczności!

P Z K  PREMIERA w U C IES ZE"!
u- iinamrttiai J '' i i i r i M i w i n r a i i w ( i « r m i i ^ i i ji i i i i i M n i h i r - ‘  ■

D ł. p . p re f. R o b e rt fraranyi,
laureat n a g ro d y  N o b la

świadczył, że w ciągu dnia dzisiejszego sytu­
acja uległa znacznej poprawie, aczkolwiek je 
szcze się nie unormalizowała. Rząd pragnie 
przemówić językiem faktów. Komunikacja 
między Tel Awiwem a innemi ośrodkami bę­
dzie w najbliższym czasie uruchomiona. Rząd 
rozważa obecnie kroki, które mają wyjaśnić 
i rozwiązać obecne zagadnienia. Crosby zaz­
naczył, że Arabów ostrzeżono, że jeśli wystą­
pienia nie ustaną, będą zastosowane środki 
rozstrzygające.

Arabów wypuszczono, Żydów 
zatrzymano w areszcie

Jerozolima, ŻA T. W  Jerozolim ie aresztowa­
no dziś 51) Żydów pod zarzutem organizowania sa­

m oobrony. Trzech Arabów aregzUywano pod po­
dejrzeniem organizowania uzbrojonych grup a- 
rabokich. Arabow ie zostali jednak niebawem wy 
puszczeni na wolność.

Strajk arabski, proklam owany w Hebronie, 
objął dziś także Nablus, Tul-Karem, Safed i 
Beiean- W Haifie ulice miały widok prawie żc 
normalny. Sklepy są otwarte, Komunikacja i 
ruch uliczny eą normalne.

Krążą pogłoski, że Arabowie przygotowują na 
piątek ostre wystąpienie w Jerozolimie.

CENZOR W  R ED AK CJI „H A JA R D E N U ".
Jerozolim a, ŻA T. Po szeregu ostrzeżeń władz 

w redakcji „H ajardeiT ' (organ rewizjonistów) 
zainstalowano specjalnego cenzora.

Sjouizm jest uroczystem 
zobowiązaniem W. Brytanji
ANGIELSKI GUBERNATOR KANADY 
O PALESTYNIE.

Montreal, ŻA T . W Montrealu odbyła się dziś 
sesja rady narodowej kanadyjskiej federacji 
6jonistyczncj. Sesja odbywa się pod wrażeniem 
wypadków palestyńskich. Pismo powitalne na­
desłał na sesję brytyjski generalny gubernator 
Kanady, lord Tweedsmuir, który podkreśla wiel 
ką doniosłość sjońistyczńego dzielą odbudowy; 
Palestyny. Sjoaizni —  zaznacza Tweedmuir —  
nie jest sprawą wyłącznie żydowską, lecz także 
uroczystem zobowiązaniem im perium  B rytyj­
skiego. Tweedsmuir podnosi wielkie zdobycze 
Żydów w Palestynie i podkreśla ogromne zna­
czenie strategiczne Palestyny dla W ielkiej Bry- 
tanji. Silna i zadowolona Palestyna —  oświad­
cza gubernator —  ma nieocenione znaczenie 
dla Im pcrjum  Brytyjskiego.

Delegacja ekspertów 
do Ekwadoru

Londyn. (ŻAT) "W porozumieniu z miaro- 
dajnemi kołami żydostwa angielskiego w 
tych dniach wyruszyła do Ekwadoru delega­
cja rzeczoznawców, aby na miejscu przestu- 
djować możliwości i perspektywy kolonizacji 
przemysłowej i rolniczej. W skład delegacji 
wchodzą panowie: C. Henriąues oraz A. Go- 
lodetz. P. Henriąues jest członkiem Board of 
Deputies i wice prezesem żydowskiego Fun­
duszu Narodowego w Anglji. Jest on wybit­
nym fachowcem w zakresie kolonizacji i 
przez lat 20 czynny był jako inżynier admini 
stracji brytyjskiej w Indjach i Mezopotamji. 
P. Golodetz jest również znawcą spraw kolo 
nizacyjnych. Delegacja zamierza zabawić na 
Ekwadorze 2— 3 miesiące i badać dokładnie 
obszary koncesyjne jakie rząd Ekwadoru o- 
fiaruje Paryskiemu Komitetowi Międzynaro­
dowemu dla emigracji do Ekwadoru.

Bojkot antynazistyczny rujnuje 
gospodarkę niemiecką

Londyn. (ŻAT) W Londynie odbyła się 
pierwsza doroczna sesja ponadpartyjnej Ra 
dy światowej dla walki z narodowym socjali- 
zem. Dłuższe przemówienie wygłosił przywód 
ca angielskich związków zawodowych, sir 
Walter Citrine, który ostrzegał opinję brytyj 
ską, aby nie dała się wprowadzić w błąd 
przez niemieckie propozycje pokojowe i pa­
miętała o zbrodniach, jakich reżim nazistycz

. W  CO roku życia zmaił. onegdaj w Sztokhol­
m ie profesor m edycyny laureat aa^cody Nobla, 

R o fc r t  Bąrauyi.
Baranyi urodził cię wc Wiedniu, a kiedy wy­

buchła wojna światowa, był docentem tia wy­
dziale medycznym uniwersytetu wiedeńskiego. 
Baranyi powołany został do szeregów, a w r. 
191(5 dostał się do niewoli rosyjskiej. Tu dopić- 
ro, iv niewoli, dowiedział się, że Akadem ia w  
Sztokholm ie przyznała mu nagrodę ISobla za 
r. 1914

Liczne instytucje naukowe państw neutral­
nych rozpoczęły wówczas starania o zwolnienie 
prof. Baranyi‘ego z niewoli. Usiłowania te jed ­
nak spełzły na niczem. Baranyi w dalszym cią­
gu, jako jen iec wojenny wykunywać musiał cięż­
kie roboty fizyczne, a pewnego razu uległ w y­
padkowi przy pracy, tak, że po wojnie wrócił 
do Wiednia jako kaleka.

A le i tu, we Wieidniu, nie odnoszono się do 
niego z należytym szacunkiem, widziano w nim

ny dopuścił się wobec demonstracyj ideałów 
wolnościowych.

Na wniosek sir Waltera Citrina powzięto 
rezolucję potępiającą spotęgowane prześlado 
wania mniejszości rasowych, wyznaniowych 
i politycznych w Niemczech. Taktyka rządu 
Rzeszy, który tworzy nowy gigantyczny me­
chanizm wojenny i rozdarcie przez Niemcy 
traktatów międzynarodowych, dobrowolnie 
przez nie podpisanych zasługuje na zdecydo­
wane potępienie. Rada potwierdziła raz jesz­
cze niezłomną wolę kontyunuowania bojkotu 
Niemiec, aż do chwili, gdy przywrócone będą 
prawa cywilizacji w Rzeszy niemieckiej.

Na publicznem przyjęciu wydanym na 
cześć delegatów na sesję Rady, sir Walter 
Citrine nawoływał do konfrontowania słod­
kich słówek pokojowych władców obecnych 
Niemiec z ponurą rzeczywistością pacyfisty­
czną. Dopiero tego rodzaju konfrontacja po­
zwoli dostrzec istotny stan rzeczy. Mówiąc o 
wpływie bojkotu antyniemieekiego, Walter 
Citrine zaznaczył, że bojkot spowodował ru­
inę gospodarki niemieckiej. Sytuacja gospo­
darcza Niemiec z dnia na dzień pogarsza się, 
zaś bojkot międzynarodowy w dużej mierze 
do tego się przyczynił. Bojkot gospodarczy i

przcdewszyslkie.m Żyda i zapominano o jego 
epokowych zasługach dla medycyny. Pozostał 
dalej prywatnym docentem, a zc względów an­
tysemickich nie ^otrzymał nominacji na profe ­
sora. i

Rozżalony Baranyi opuścił wtedy 6We rodzin­
ne miasto i przeniósł się do Sztokholmu. Tu 
kontynuował wybitny uczony swe badania, za 
które odznaczony został nagrodą Nobla. Głów­
ną dziedziną jego zainteresowań były nerwowe 
schorzenia narządu ełuchu o patologicznem pod 
łożu- Baranyi wykrył związek między schorze­
niami ucha o chorobam i nerwowemu wzroku. 
Znana jest powszechnie w świecie lekarskim 
metoda Baranyi ego, która skierowała na nowe 
tory badania objaw ów schorzeń mózgu.

W r. 1929 Baranyi nosił się z zamiarem za­
łożenia Akadentji dla Nauk Politycznych i Spo­
łecznych, która miała być propagatorem myśli 
pacyfistycznej. Baranyi założył też Związek La­
ureatów Nobla, którego byl przewodniczącym.

finansowy Niemiec musi doprowadzić do za 
łamania się rządów dyktatorskich. W tym 
samym duchu przemawiali sir Norman An- 
gell, Wikhain Steed i inni. Steed stwierdził, 
że nazistyczny pochód krzyżowy skierowany 
jest nietylko przeciwko Żydom, lecz przeciw­
ko wszystkim, którzy nie podzielają poglą­
dów nazistycznych. Steed wyraża zdumienie 
jak może premjer brytyjski —  w tym wy­
padku Baldwin — zachować się obojętnie wo 
bec takich wydarzeń jakie zachodzą w Niem 
czech.

ANTYSEMICKI KANDYDAT WYGWIZ­
DANY NA WIECU WYBORCZYM 
W PARYŻU.

Paryż. (ŻAT) Niejaki Michel Pares, który 
kandyduje w jednym z okręgów paryskich, 
wysuwając hasła antysemickie, poniósł sro­
motne fiasko na wiecu wyborczym. Na wiec 
przybyło przesado 3000 osób, za rezolucją, 
zgłoszoną przez kandydata antysemickiego, 
padło 12 głosów. Wygwizdanye przez zebra­
nych niefortunny kandydat ulotnił się z ze­
brania.

ii
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.  "  ;  bigi Harodfiw,
K) Skończyła się już sesja Rady Ligi Naro. 

dów. Odbyły sie posiedzenia jawne i tajne. 
'Na tajnych gwałtownie i burzliwie dyskutowa­
no, czy przyjąć i jaką przyjąć rezolucję. Fran­
cja dążyła do tego, by wogole nie uchwalono 
żadnej rezolucji, Anglja natomiast domagała 
sir; w yrażnego stwierdzenia winy W łoch, że po 
jcdnawcze usiłowania Kom itetu 13 spełzły na 
uiczem. W reszcie pogodzono się, a znaczy to, 
że F.den i Paul Boncour uzgodnili między sobą 
tekst rezolncji, którą wszystkie państwa przyję­
ły z wyjątkiem Chile i Ekwadoru, powstrzy. 
inujacych się od glosowania.

Tekst rezolucji, który onegdaj podaliśmy, 
jest mdły, beztreściwy i nie interesujący, l i ­
chy alono utrzyma w m ocy istniejące już san­
kcje przeciwko W łochom , ale o rozszerzeniu 
ty rk sankcyj mowy nawet być nie m ogło. R oz­
jechano się z tem, że mają być nadal prowadzo 
ne usiłow ania i doprowadzeuie do skutku po­
koju między W łochami o Abisynją, oraz usta­
lono termin ponownego zebrania się Rady 
Ligi N arodów po wyborach nowego parlamen­
tu francuskiego, tj. na 11 maja br. Na tem 
właściwie zakończyć m ożuaby om ów ienie o- 

statnicj sesji Rady Ligi Narodów , gdyby nie 
mowy, wygłoszone na tej sesji, którym  warto 
poświęcić trochę więcej uwagi.

A więc baron Aloisi, delegat nie tyle W łoch, 
ile pełnom ocnik M ussoliuiego, domagał się na 
t .jnem  posiedzeniu rewizji sankcyj i  lmisump- 
eji uchwały plenum Ligi Narodów , stwierdza- 
jącej, że Włouhy są napastnikiem. Na żądanie 
P iw ła  Boncoura zgodził się A ioisi na utrzyma- 
nie dotychczasowego stanu rzeczy, aż do 11 
maja i nie nalegał na p rzy ją cc  swej rezolncji. 
Na jawnem natomiast posiedzeniu miał A loisi 
odwagę obarczenia odpowiedzialnością za nie­
udanie się rokowań pukojow ych samego K om i­
tetu 13, bo W łochy »ą czyste i niewinne, a L i­
ga Narodów boleśnie je  skrzywdziła. Baron 
Aloisi w słowach pełnych iron j mówił o orto ­
doksji gmiev skiej, która jest szkodliwą dla p o ­
koju swmta. Mimo to W łochy nie wystąpiły z 
Ligi Narodów i chcą w niej dalej pozostać. Ba­
ron Aloisi przyznał, że W łochy stosowały gazy

trujące wobec bezbronnego w tej dziedzinie 
wroga, ale usprawiedliwiał to barbarzyństwo o- 
krucieństwami Abisyńczyków. Cynizm delegata 
włoskiego przyjęła Rada Ligi N arodów spokoj­
nie, tylko Eden zdobył się na potępienie

Prawie wszystkie kraje świata podpisały w 
r. 1925 protokół, którym zobowiązały się do 
niestosowania gazów trujących. Czy jest cho­
ciażby jeden uaród na świecie, któryby nie Lył 
zainteresowany w utrzymywaniu tego proto- 
kołu? —  pytał się z emfazą Eden. Ten  proto­
kół tyczy się mieszkańców każdego wielkiego 
miasta świata. Jest dla nich »magna charta* 
przeciw ko wytępieniu. Jeśli podrzeć można 
konwencję tego rodzaju, czyć nasze ludy bez 
względu na to, czy mieszkają w gęsto zalndnio 
nych okolicach Zachodniej Europy, czy też w 
mniej zaludnionych okolicach iunych części Eu­
ropy, słusznie spytać sie nie mogą, jaką war- 
tość ma m iędzynarodowa konw encja, podpisana 
przez przedstawicieli wszystkich narodów ? Spy­
tać się będą m ogły: jak możemy mieć zaufanie, 
że nasz własny lud wbrew uroczyście podpisa­
nym protokołom  nie będzie oślepiany , spalony 
i wśród mąk zabijany?

Eden w swej mowie uderzył w ogóle w tony 
bardzo m ocne. Nie wyciągnął natomiast ~a- 
dnych konsekw cncyj. Zwyciężyła Francja, a 
kampanję przegrała Liga N arodów, ale i to 
przedewszystkiem Anglja. Rzuciła na szalę ca. 
ły swój autorytet, by nie dopuście do podboju  
Abisynji przez W łochy, ale cofnąć s.ę musiała 
na całej linji. M iędzynarodowa polityka An- 
glji, która dawniej odznaczała się konsekwen­
cją, zaczęła kroczyć linją zygzaków. Dawniej 
myślą przewodnią angielskiej polityki zagra-
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nicznej było niedopuszczenie do heg«m onji m i­
litarnej żadnego państwa na kontynencie euro­
pejskim. Gdy tę hegemonję po wojnie uzyska­
ła Franoja, zaczęła Anglja swój niesamowity 
flirt z Niemcami. Już na konferencji w Genui 
chc.ał L loyd George jako ówczesny prem jer an­
gielski podrzeć traktat wersalski, ale przeszko­
dziły temu F rancji, k tórej dzielnie sekundowa 
ły Polska, Mala Ententa i państwa Bałkańskie. 
W prost niebezpieczną dla pokoju  świata stała 
się polityka angielska w okresie hitleryzmu 

Zamiast o konsekwencji, można już było m ó­
wić o histerji polityki angielskiej. Dokumenty 
tej histerji zebrane zostały przez samą A nglję 
w  tzw. Białej Księdze, zawierającej same tylko 
dokum enty, ilustrujące nam zygzaki angielskie 
w  stóśunku do Trzeciej Rzeszy. Gdy Hitler w 
maj'u 1935 r. wygłosił głośną swą m owę, w k tó­
rej ofiarow ał światu pokój w postaci paktów o 
nieagresji ze sąsiadami, Angłję zaś zaczął nęcić 
mirażem paktu powietrznego, ambasador an­
gielski w Berlinie otrzymał od  swego rz^du zle­
cenie, by  natychmiast rozpocząć rokowania na 
tem.it paktu powietrznego. Odpow iedziano mu 
w Berlinie, że pakt powietrzny przestał być ak- 
tuałnym spowodu paktu francusko • sow ieckie­
go o wzajemnej pom ocy. Rząd angielski pole-

79) ADRIEKHE THOMAS Przekład autoryzowany

K A T A R ZY N O ! ŚW IAT SIE PALII
Wszysoy patrzą się na Mikołaja. Z jego 

prawej ręki spływa krew, która łączy się z 
ciemniejszą krwią zwierzęcia w małą masę.

„Do kcha!” krzyknął Moi and, a twarz je­
go poszarzała. Ale petem mówi już tonem 
spokojnym: „Niech pan, mój kocnany, nie 
iytvi żadnych fałszywych nadziei i amb1 iii, 
żc będzie pan pierwszym człowiekiem, na 
którym będzie można wyhodować bakier je. 
Malutka ta rana jest przykra, ale bez zna­
czenia” .

Mimo to wrpadł do pokoju sąsiedniego, 
gdzie otworzył jakieś szafy z flaszkami i w 
riczwykłym pośpiechu wrócił ze strzykawką.

„Ja nie mam żadnej ambicji, by się stać 
pańskim pierwszym królikiem w postaci 
ludzkiej zapewnia Mikołaj, obnażając gór­
ne ramię podczas gdy Morand szykował się 
do zastrzyku.

„Jestem za tem', by dać panu: pomaret nu­
mer 182, a dawkę tę w cerach zapobiegaw­
czych będziemy kontynuować”  oświadcza 
Morand, wbijając igłę do żyły, „ostrożność 
nie zawadzi” .

„Gwarantuję, że to jest zbyteczne, by 
mnie pan zaczął t ruć arszenikiem” zapewnia 
Mikołaj „chyba nic złego się nie stało” .

Ale Morand wyleciał już ze krwią królika 
i wrócił dopiero po dwóch minutach woła­
jąc: „Numer dziewięć do ekspertyzy!”

Mikołaj chciał odebrać asystentowi gwai 
towmie broniące się zwierzątko, ale Morand 
Krzyknął z niezwykłą u mego gwałtownoś­
cią: „Czy wnet? Numer dziewięć natych­
miast do badania! Natychmiast!’”

Mikołaj przyleciał do niego, oddał mu kró­
lika: „Niech mnie pan nie ugryzie! Ma tu 
pan swoją pieczeń króliczą” .

Morand nie odpowiada i zamyka się naty­
chmiast w króliczem swem luboi ator jun 
Nie przyjmuje nikogo, nie widać go ani na 
stacji, ani podczas posiłków, nie dopuszcza 
też nikogo do siebie prywatnie. Mikołaj jest 
absolutnie spokojny. Jest tego zdania, że 
przeniesienie choroby jst nieprawdopodobne. 
Koledzy podzielają to zdanie, a Mikołaj ża­
rn yka dyskusję: „Byłoby to po prostu dow­
cipem, gdyby ,akui a tn ie na mnie i to w pier­
wszych dniach mej obecności miało się udać 
przeniesienie choroby. Nauka nie pozwala 
sobm na takie dobre dowcipy” .

Na drugi dzień zjawił się Morand bardzo 
przemęczony w jadalni kolegów, którzy koń­
czyli właśnie obiad i oderwał się, oddycha­
jąc przytem głęboko:

„Zupełnie, ależ zupełnie negatywny jest 
ten przeklęty królik!”

Ma się wrażenie, jak gdyby wszystkim 
spadł olbrzymi ciężar ze serca, a po tem poz­
nać można było, że koledzy byli bardziej

niespokojni, niż chcieli się do tego przyznać.
Flavier Paryżanin, proponuje mimo to, by 

kontynuować arszenikową kurację prewen­
cyjną. Mikołaj jest wprawdzie tego zdania, 
że jest to niepotrzebne, ale wszyscy go prze­
głosowali.

Strassburg, w sierpniu 1933 
Znowu lekcja angielskiego, znowu kiep­

skie noty na opracowaniach matema­
tycznych i nagana na lekcji historji 
spowodu nieuwagi. A Mikołaja już nie­
ma od roku. Ale podział godzin jest 
podziałem godzin i nie troszczy się wcale o 
to, jak taki rok odbija się na dziecku szkol- 
nem. Dla podziału godzin istnieje tylko. to. 
co czarno na białem jest napisane. Bezsen­
nych nocy nie rejestruje się. Nie rejestruje 
się też tych licznych straconych godzm i 

dni, które są tak ciemne i głuche, że istnieją 
w pamięci tylko jako duża rozdziawiona 
dziura, a człowiek niewie jak sobie z niemi 
dać radę.

Nauczyłam się w tym roku mówić płynnie 
po francusku, chociaż ogółem biorąc moje 
wyczyny szkolne znacznie się pogorszyły; 
s!e język francuski jest jego mowrą. A to mi 
jedynie poza drapieżną tęsknotą pozostało 
po Mikołaju.

te . d . « .  r
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MARIA BASZK1REEUI Fascynująca epopea bezgranicz 
nej miłości i namiętności, osnuta 
na ile pamiętników kochanki 
Maupassant'a vV rolach głównych

hardta In ^d«r Josefstadt we Wiedniu LILI D A R Y A S  i H A N S  J A R A Y
którzy odnoszą obecnie niezwykły sukces na scenie teatru Polskiego w Warszawie 
ma* Mapia Kalcerklewiczówna — Attim HOrlłtaer bioke Sz»k«U 
■ ■ ■ M M  Ilustracja muz. P a w ia  A b ra n a m u  M B I A W M

Szalom Asz płacze ze wzruszenia 
przed mlHrotonem radja palestyńskiego

(K orespondencja  własna „N ow ego D ziennika")

P R Z Y  CIERPIEN IACH  W O R E CZK A  ŻÓŁ­
CIOW EGO I W Ą TR O B Y , kamieniach żó łcio ­
wych i żółtaczce, naturalna woda gorzka 
FRAN CISZK A-JÓZEFA znakom icie ułatwia 
trawienie. Zalecana przez lekarzy.

ził swemu ambasadorowi angielskiemu, by 
zwrócił uwagę rządowi angielskiemu na fakt, 
żc pakt francusko . sow iecki zawarty został z 
początkiem maja, kanclerz H itler wystąpi! na­
tomiast zc 6wą ofertą pokojow ą dnia 25 maja, 
a więc wiedział już wówczas o pakcie francu­
sko • sowieckim . Odpow iedziano ambasadoro­
wi angielskiemu w Berlinie, że spowodu zaczy­
nających się fer ji letnich rząd niem iecki nie 
może prowadzić rokowań w sprawie paktu p o ­
wietrznego. Ferje letnie upłynęły, a ambasa­
dor angielski zaczął znowu nalegać. Berlin 
wykręcił się wówczas od konieczności dotrzy­
mania swego przyrzeczenia wojną wlosko-abi- 
sjrńską. I tak obracały się w kółko nalegania 
angielskie o wszczęcie konkretnych rokowań i 
wykręty niem ieckie, aż Hitler po obsadzeniu 
Nadrenji wystąpił z nową ofertą pokojow ą. 
Można było teraz przyjąć, że Anglja wreszcie 
wytrzeźwiała i nie pozw oli się więcej prowa­
dzić za nos. Stało się jednak inaczej: zacznie 
się nowa serja pytań angielskich i wykrętnych 
odpow iedzi niem ieckich.

Zrozumiałą jest rzeczą, że we Francji coraz 
częściej się pytają, czy kontynuowanie polityki, 
opierającej się na współpracy angielsko . fran­
cuskiej je6t nadał m ożliwe. Były p iem jer La- 
'a l  odpow iedział niedawno kategorycznean 
„n ie , zalecając Francji szukanie porozumienia 
z Niemcami. Jest to droga samobójcza, podykto 
wana tylko rozpaczą, ale dla Anglji taka kon­
cepcja skończyć się m oże hegem onją Niem iec 
na kontynencie. R ację ma bowiem  Julee Sa- 
uerwein, wybitny publicysta francuski, rzuca­
jąc na ekran wyobraźni angielskiej następu­
jący obraz sytuacji m iędzynarodow ej. Anglja 
nie chcąc dopuścić W łoch do Abisynji szuka po 
rozumienia z  Niem cam i; zaniepokojona i o- 
hrażona Francja m oże być rzucona w ramiona 
Niemiec. M oże w ięc powstać kontynentalna 
koalicja przeciw ko Anglji która zagrożona bę ­
dzie tak na M orzu Północnem  jak i oródziem - 
nem, W łochy stracić mogą kontrolę nad sobą i 
rzucić się armją 300.000 na Egipt. Oto jedna 
alternatywa, ale n ie jest też wykluczona i 
druga: A nglj*  tw orzy z  Niem cam i front prze­
ciwko Francji, W iochom  i ich sojusznikom. 
Rezultatem tej drugiej alternatywy jest też lic- 
gemonja N iem iec w Europie, hegdnonja dla 
Anglji o wielo niebezpieczniejsza, bo Francja 
teraz w E utopio niczego nie chce, Niemcy .zaś 
domagają się wszystkiego.

Anglja nie jest konsekwentną, a jej polityka 
jest pełna zygzaków, ale n ic jest ślepą. Tem  
wytłumaczyć 6obie można wydanie Białej Księ­
gi i rozpoczęcie narad sztabów generalnych. An- 
glja narazie czeka, jak wypadną w ybory fran­
cuskie. Jeśli zwycięży „ fr o n t  ludow y", na co 
się zanosi, pociągnie to za sobą na arenie mię­
dzynarodow ej odrodzenie się idei najściślejszej 
w spółpracy francusko - angielskiej. (Narazie 
istnieje pauza, nowa faza polityki angielskiej 
zacznie się po wyborach francuskich.

Ha horyzoncie politycznym
Jak Niemcy „wypożyczyli" 
sobie część terytorjum 
szwajcarskiego?

Jak. donosi „M anchester Guardian11, od kilku 
d *» uuaywa się wzmożony ruch oddziałów wojsk 
niemieckich w 6trefie zdernilitaryzowanej, przy 
granicy szwajcarskiej. W edle tego dziennika 
wagony kolejow e z transportami m aterjałów 
w ojennych, wysłane zostały do strefy nadrcus- 
kiej trasą, prowadzącą przez linję Singen —  
Schafhausen —  Loerracb, a zatem zachodzi tu 
wypadek wyraźnego pogwałcenia terytorjum  
szwajcarskiego przez Trzecią Rzeszą. „M anche­
ster Guardian 1 tłumaczy to tem, żc wszystkie 
linjc kole jow e niem ieckie, prowadzące do Na- 
dreoji, są w lej mierze zajęte przez nieustające 
transporty m aterjałów wojennych, że niem iec­
kie władze wojskowe musiały „w ypożyczyć oo-

Zamieszczamy poniżej korespondencję 
naszego współpracownika p. 5. Sameta, 
który jak doniosły telegramy, został ran­
ny w czasie ostatnich wypadków w Tcl 
Awiwie. Red.

T cl Awiw, w kwietniu. 
Ostatni wieczór Pesachowy w Palestynie Z 

popołudniow ego wydania „H aarec" dowiedzia­
no się, że Szalom Asz, bawiący jak wiadomo w 
Palestynie, przem ówi w godzinach wieczornych 
■przed raikroionem  naszej radjostaejt. A  choc w 
clicja lnym  programie radjowyin nie było o tem 
najmniejszej wzmianki •—  do południa sprawa 
była jeszcze niepewna, —  to jednak wieść roz­
niosła się lotem błyskawicy. Zapomniano o za­
bawach i referatach, zapomniano nawet o spa­
cerze po ciężkim dniu chamsinowym i z napię­
ciem czekano na odezwanie się znanego już g ło­
su: „P o  medaberet Jeruszalaim \

Całe miasto siedziało przy aparatach. N ie­
przejrzane tłumy gromadziły się przed ustawio- 
nerni w śródmieściu głośnikami. A oto —  Asz 
przenaawiaLMóipi p o  hebrajsko* w djalekcic asz 
kenazyjskim. Kreśli swe wrażenia, jakie odebrał 
w Palestynie w podniosłych, pełnych polotu 
słowach, w których oclrazu przebrzmiewa nuta 
niezwykle silnego i szczerego wzruszenia 

Chodzę po kraju —  zaczai A^z i śnię na ja ­
wie. K roczę wśród pól, ogrodów i lasów i py­
tam siebie: kto nam dał to wszystko?

Kraj ten, święty dla wszystkich narodów, ko­
lebka proroków , ostatnia nadzieja ludzkości, 
był pustkowiem, zaniedbaną skalistą ziemią —  
aż wreszcie wrócił syn jego picnvoroduy i przy­
niósł mu pocieszenie i zbawienie.

Bo zawsze dotychczas gnieździło się tu jedy­
nie zniszczenie i pustka. Przychodziły tu ludy 
z mieczem tylko i kołczanem, co jedne budowa­
ły, drugie obracały w nicość. A  teraz, na kieł­
kującej trawie perlą się krople ludzkiego potu. 
Wszystko takie m łode, takie świeże...

Coraz bardziej urywane są stówa wielkiego 
poety, a nagle, rzewny płacz nieopanowany roz­
nosi się po falach eteru. Podczas tej przemowy, 
która przesiąknięta była duchem idealizmu, du-

Amerykanie będą tanio jeździć 
do Europy

Fachowa prasa amerykańska omawia szeroko 
projekt , który, gdy zostanie urzeczywistniony, 
stworzy nową erę w  komunikacji morskiej mię­
dzy Nowym i Starym Światem. Według ptojeklu 
nm|j$ być zbudowane dwa siostrzane okręty „Cla- 
ra Barton1’ i „Florenoe Nightingale" z których k i 
żdy będzie mógt pomieścić 5000 pasażerów. Będą 
lo okręty o jednej tylko klasie, turystycznej, prze 
j:izd na nich kosztować będzie minimum 50 dola­
rów, nie włączając w  to kosztów utrzymania. Za 
posiłki pasażerowie będą płacili osobno, tak, jak­
by stołowali się w restauracji. Aczikolwie sfery 
przedsiębiorców i kompanii okręlowycli odnoszą

bie“  dla swych celów część terytorjum szwaj­
carskiego.

mą narodową, niekłamaną radością i głęboką 
wiarą w dalszą przyszłość kraju, poeta rozpła­
kał się jak dziecko.

A  łzy poety wywołały łzy u słuchaczy, wstrzą­
śniętych do głębi nietylko tem, co Asz powie­
dział, ale i tem, jak Asz to powiedział.

D akze ustępy przemówienia Asza przerywa­
ne były ciągiem łkaniem:

„ ... Te wszystkie pola i lasy, ogrody i domy 
świadkami są świętej czystej m iłości, jako w 
sercach naszych plonie ku ziemi naszych ojców . 
Świadczą one też o pokojow ych  naszych zamie­
rzeniach. Nie m ocą, nic siłą przychodzim y wal­
czyć przeciwko spustoszeniu, jakie przez długie 
wieki kraj nasz trawiło, lecz Miłością, Wiarą i 
Pracą.

Te pola nietylko Izami zasiane zostały, ale też 
tiiezłomną, potężną wolą, której żadna sita na 
świecie przełamać nic zdota. Te pola są wymów- 
nem świadectwem skrom nego życia, jakie my 
tu prowadzić zamierzamy, życia opartego na po 
koju  i sprawiedliwości. Tylko, ua tym potró j­
nym fuhdameńćib; na P okoju , Sprawiedliwości 
i Pracy stanąć może budowany przez nas gmach 
Palestyny.

Znów  wzniesie tu Stwórca swoją Świą­
tynię Izraela. I lak jak odradza się w ua- 
szych oczach siara ta ziemia, tak odrodzi się 
również stary naród żydow sk i/św ięty  ten kraj, 
tylko z pom ocą Bożą odbudowany być może. 
„K iedy  Bóg nie zbuduje domu, próżno trudzą 
się budowniczy14. Oby więc odnow ione zostały 
dni nasze i wróciły do dawnej świetności!

Asz nie mógł poprostu dokończyć swojego 
przemówienia, które, obok wzniosłej poezji s ło­
wa, przesiąknięte było niezwykłą głębią uczu­
cia i szlachetnego patosu. W yręczyć go musiał 
kierownik działu hebrajskiego radja palestyńs­
kiego p. Lubrani, który jeszcze raz po sefar- 
dyjsku odczytał cale przemówienie poety.

Dawno już Paletsyna nie przeżyła mom entów 
tak głębokiego wzruszenia.

Podniosła, niezapomniana chwila •

S; SAMET.

s:ę bardzo niechęłnio i krytycznie do powyższego 
piojeklu, ma on jednak duże szanse urzeczywist­
nienia, a to zc względu na warunki, jakie ułoży­
li projektodawcy. Otóż jak twierdzą oni, część ks 
pitału zakładowego będzie w lonnife udziałów, wy 
rażonych w pewnej ilości przejazdów, zebrana 
wśród publiczności, reszta zaś zebrana drogą wy 
puszczenia na rynek k raj owy akcyj. Koszty budo 
\vv okrętów i ich urządizenia poniesie w części 
rząd USA., w zamian za co otrzyma on w  razie 
wojny oba okręty do swojej wyłącznej dyspozycji. 
Iricjatorzy projektu prowadzą pertraktacje z od- 
r.cśnemi władzami rządowemi.

A M ER YK AŃ SK A  RACH UBA.

—  P ow iedz mi, Elly, jak długo byłaś zarę­
czona?

—  Masz na myśli ostatnie zaręczyny, czy 
wszystkie razem ’  (M ercury),
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Korzystajcie z żyletkowej okazji!
Dziś czwartek tani dzień czyszczenie.

Hałda sztuką garderoby czyścimy tylko za zl. 2 .5 0  Spieszcie da naczj eh tiljl Wlślna 2 
i Rynek Podgórski 2  — Poz-.em pi '.yjmuje ułszł według ua; no w szych wymogów tsehniczuyoli urządzona 
chemiczna pralnia i farbiarnia „A S “  kołn.e.ze, bieliznę i wszelką garderobę po rekordowo niskich cenach 

Pranie kołnierza z piąknym srebrnym połyskiem 10 gr. 
zaś prawdziwe chemiczne czyszczenie na sucho. Ubranie zł. 4.i9. zarzutki zł. 4.50, sukni zł. 2.50, sukni lnianej 
zt. 1.50,k< i imu a w f i  iheiuiczna Ptalnia i Farbiarnia Centr. i Fabryka 14raków, 
n anego zł 3 HarmeliCK.. 1 8 , Telefon 1 8 8 -2 7

Fiije: Wiślna 2 , Długa 27, Mazowiecka 2, Podgórze: Ryuek 2 i Józefińska 34 
l/waga' Przyjęcia po cenach reklamowych uskutecznia się tylko przy ulicy Wiślna 2

i RyneK  P odgórsk i 2

Causa Rcsenfeld na Politechnice Iwowsaiei
Lwów 22.I\ . 3i5.

.\ie znacie A lfreda Roscnfelda, skromnego 
studenta Politechniki Lwowskiej, nie znacie 
•ilatego, bo nie czytujecie „D ziennika N arodo­
w ego" ni innych „O rędow ników ". J um go zna­
ją ; z zaciętością godną lepszej sprawy śledzą 
jego losy i  złamanie mu życia uv azają pewnie 
za sztandarowe zadanie na drodze do realizacji 
swych haseł. A le  tym m etodom  endeckim  m e 
poświęcalibyśmy cb i. uwagi, bo już nas dawno 
dziwić przestały; chodzi o stanowisko, jakie w o­
bec nieprawdopodobnych, średniowiecznych o- 
skarżeń zajmują dziś władze wyższej uczelni 
polskiej! Właśnie w tych dniach, kiedy na uli­
cach Lwowa lała się obficie  krew, kiedy usiło­
wania endeków szły w tym kierunku, by roz­
ruchy rozdm uchać i zamienić w pogrom  —  
właśnie teraz uważał ktoś wysoko postawiony 
za fpTawę niecierpiącą zwłoki dać w ofierze roz 
wydrzonej chuliganerji endeckiej — studenta 
żydowskiego A lfreda Rosenfelda.

Sprawa ta urasta rozmiarów symbolu. Nie 
było w bieżącym roku akademickim miesiąca, 
by czy w W arszawii, K rakow ie czy we Lwowie 
leaderzy endeccy nie rozpętali nagonk i przec iw 
upatrzonej ofierze żydowskiej, a postępowanie 
w ładz akademickich szło stale po tejsamej lin j" 
endeków uspokoić można najłatwiej tak drob­
ną koncesją, jaką jest relegowanie studenta czy 
studentki żydowskiej. W  warunkach obecnych, 
przy obowiązującej procedurze dyscyplinarnej 
i przy zawsze dostatecznej lczbie świadków, 
gotowych potw ierdzić wypróbow ane zarzuty 
(prow okacja i profanacja religji)... strona tech­
niczna nie napotyka na trudności.

Przed świętami była taka sytuacja, żc sztab 
endecki uważał za potrzebne zlikwidowanie a- 
wantur w mieście i przeniesienie burd do Du- 
blan Trzeba było basła uzasadniającego roz­
pętanie tam burzy. Istotnie w  Warszawskim i 
„Lwowskim  Dzienniku Narodowym 41 z  25-go 
marca pojawił się odpow iedni artykuł, pełny 
kłamstw i  inwektyw, omawiający w swoisty 

sooeon rolę Żydów  w Dubłanach ze specjałnem 
uwzględnieniem Roscnfelda. A  gdy w konsek­
wencji znanych wypadków Dublany zostały za-

Z TEATRU  IM. J. SŁOWACKTECO.

„Dożywocie"
Korned},- w 3 aktach wierszem Al. hr. Fredry.

Gościnne w ystępy Luduńka Solskiego.

Fredrę dają teatry od wypadku do wypadku. 
Tak tylko z okazji •. Ryć może, że i słuszuie, 
bo trudno dziś teatrowi liczyć ua kasę sztuk, 
którem i 6ię zachwycali i rozkoszowali ougiś na­
si dziadkowie. Ale i z innego względu trudno 
da.r dziś Fredrę. A ktor dzisiejszy ma inne na­
stawienie, nowe kierunki w sztuce daleko od ­
biegają ud ustalonego szematu uświęcunego tra­
dycją fredrowską. Zdarza się zatem, że przed­
stawienia fredrow skie wypadaja blado, bo świet 
uy ongiś hum or fredrow ski dziś nie rozśm ie­
sza, a typy szlagonów och jakże obce.

k  przecież Fredro jest skarbem, z którego 
czerpać można i należy jeszcze długie, długie 
lata.

Beztroska lekkość, tło, płynność języka i 
wiersza, to zalety nieprzem ijające i niejeden 
zapewne nowator pokusi się jeszcze o unow o­
cześnienie ujęcia i o  wyłamanie z szablonu.

Lecz gdy Fredrę odtwarza Ludwik Solski, za­
pomina widz o rezonowaniu, Jecz siedzi urze­
czony fascynującą, arcymisrrzowską grą wypeł- 
mającą bez reszty czas i przestrzeń, rozsadza­

m kniętc, do Rektoratu Politechniki wpłynęło 
zbiorow e pism o, zawierające ob fity  „m atejja ł 
dow odow y4- i żądające relegaoji Kosenfelda.

Przypatrzmy oię zarzutom, a raczej tylko tym 
które widocznie Władze uznają za istotne, sko­
ro na poniższe okoliczności Rosenfelda prze­
słuchiwały; reszty zarzutów n ie  znamy, bo o- 
skarżonemu studentowi żydowskiemi odm ów io­
no prawra przeczytania doniesienia, jakoteż p o ­
dania nazwisk donosicieli:

1. Prawdą jest, że kiedy R osenfeld przed  
trzema laty przystępował do egzaminu wstęp­
nego na technikę, nie znając stosunków, zasto­
sował się do wskazówek, zawartych w oficjał- 
nem pouczeniu dla nowowstępujących, i zgło­
sił 6ię na kurs przygotowawczy w II Dom u .Te­
chników. a ponieważ nie ma semickiego wyglą­
du, przyjęto go na krns i przydzielono mu na 
czas kursu mieszkanie Ioczywiście za zapłatą). 
Gdy w rozmowie po kilku dniach wyszło na 
jaw, że R osenfeld jest Żydem, zorganizowano 
w nocy  napad i tylko ostrzeżeniu kolegi za­
wdzięcza Rosenfeld, że wyszedł cało i czemprę- 
dzej wyprowadził się z II Domu Techników. 
W  su iązku z tą sprawą oskarża się go dziś, po 
trzech latach, że „podsiy ivał się pod skórę, 
chrześcijanina '* i „odbyw ał katolickie praktyki 
religijne4‘, co oczywiście jest wlerutnem kłam­
stwem,

2. Student Piasecki (O.N ll-ow iec, który nie­
dawno w rócił z  Berezy Kartuskiej; zeznał, że 
chłopi dublańscy mieli mu opowiadać ( !) , ja ­
koby Rosenfeld przed kilku miesiącami pod­
szedł do grupy robotników w Dubłanach, wy­
jął rewolwer i miał grozić strzelaniem, przy- 
czem niewiadomo absolutnie, poco, zaco i dla­
czego miałby to robić!.-.

3. Student B ycbow iec zeznał, żc został na sa­
li ćwiczeń przez Poeenfelda pobity (!)  W  rze­
czywistości Bychowiec, znany awanturnik, w y­

darł Lautalnii w czasie ćwiczeń Dra Miczyńs* 
kiego m ikroskop Studentowi Żydowskiem u Li- 
chftowi, w obec czego Licht w towarzystwie Ro- 
sem elda (jedyni Żydzi, którzy wtedy byli obec­
ni) udali się z  zażaleniem do profesora.

4. Pan Jewlew... słyszał Rosentelda nawołu­
jącego swych kolegów  Żydów  (a jest ich dwu) 
do bicia kolegów Polaków  „p o  pysku 4...

5. Znana czytelnikom  napaść na studentów 
żydowskich, odrabiających ćwiczenia miernicze 
na W ólce, została przedstawiona w ten sposób, 
że R osenfeld strzelał (!) do spokoinie sioia- 
cych Polaków.

* *
*

Zarzuty powyższe chyba komentarzy nie p o ­
trzebują. Otóż jak wygląda reakcja Rektoratu? 
Rektorat Politechniki załatwia w czasie feryj 
tylko sprawy ważniejsze. jSic załatwia stę na- 
przykład od trzech m iesięcy sprawy Wzajem­
nej P om ocy Techniltóio Zydbwskich. Towarzy­

stwo to, dzięki systematycznym pociągnię­
ciom  pewnego urzędnika Rektoratu, znajduje 
się dziś w stanie zupełnej anarchji Naprzód 
rozwia.zaly władze stary Zarząd sjonistyczny 
pod  form alnem i pretekstami, a kiedy wreszcie 
zamianowano Kom isję W yborczą, nie pozw olo­
no je j pracować, urzędnik Sekretarjatu wkro­
czył bezprawnie w kom petencje Kom isji, z p o­
gwałceniem przepisów  ,,unieważnił44 listą sjoni- 
styczną bez zgóry kom petentnej Kom isji, żad­
nych decyzji nic ogłoszono i do dziś panuje 
stan e% le*.

Natomiast sprawą Rosenfelda załatwia sią 
błyskawicznie. Z miejsca wdrożono postępoica- 
nie dyscyplinarne.. „poniew aż w płynęło donie­
sienie oskarżające Pana o  popełnienie czynów  
nielicujących z honorem  akadem ika", a ostat­
nio zawieszono Rosenfelda we w szystkich 'pra­
wach akadem ickich, co narazie —  przed w yro­
kiem  oznacza dlań utratę roku

* **
Chuliganerja endecka narazie triumfuje. Jas- 

nem jest, że spełnianie jej wszystkich żądań u- 
spokojenia na uczelniach nie wprowadzi —  chy­
ba po zupełnem wyeliminowaniu Żydów  i to 
nietylko z Lczelni. Rada, jaką znajdują Senaty 
lwowskie, a mianowicie ustawiczne zawieszenie 
wykładów (ostatnio do 27 bm .), godzi tylko w 
interesa pragnącej pracować części młodzieży. 
Czy to się kiedyś skończy? OSET.

WYJŚCIE.
On: —  Prawda, kochanie; w tym stajam pluL-z 

czu nie będziesz mogła pójść do teatraf 
Ona: — Rozumie się!
On: —  Tak też myślałem i dlatego wziąłem jo 

den tylko bilet. (Le Rire)

5 d n i ,28. IV. DO W IEDNIA 2 .3  i 4 tygodnie
Dii: P. B. P. „FRkiśCOPOL" Kraków, św. lana 1. rei. 1!

jącą ramy utworu i sceny. Łatka Solskiego, to 
życie, ruch, żywioł, pasji. Łatka pali słowem, 
spojrzeniom , namiętnością, każdym nerwem, 
każdym palcem  rąk. To koncert mistrzowski 
najwyższej klasy, to lekcja dla m łodsrej braci 
aktorskiej, jak m ów ić wiersze-

Obok mistrza doskonale wywiązali się z za­
dania gry pp. Węgrzyn (Leon Birbancki), Bur­
natowicz (O rgou), W oźnik (Twardosz), Filip 
(Kondrat) i Staszewski (Dr. H ugo). Rolkę Rozi 
sympatycznie ujęła p. Brylińska. Epizodyczne 
role p. Bratkowski (M ichał), p. SzuLcrt (Rafał) 
dobre.

Fredro odniósł triumf. Teatr był przepeł­
niony. Zastępca.

Z  opery
D on Juan, Mozarta (Z espół K onscrnatorjum  

Wai szawskiego pod D\r. B crdjajcw cm ).

Poprzednia opera krakow ska przy ul. Rajs­
kiej zakończyła przed laty żywot sw ój wysta­
wieniem Don Juana M ozarta; piękna śmierć 
w raju cudownego, nieśmiertelnego arcydzieła. 
Upominaliśmy się niejednokrotnie na tem m iej­
scu, za czasów obecnej opery, o wskrzeszenie 
tego dzieła i doczekaliśmy się jego wykonania, 
choć niestety t 'lk o  jednorazow ego, obccm i si­

łami. Jednak nasza orkiestra operowa doskona­
le przygotowana obecnie przez Berdjajewa jak 
m oże rzadko kiedy dotychczas u nas, powinna 
stanowić tę stałą kotw icę, o którą możnaby 
zahaczyć objęcie tego wiecznie m łodego i świe­
żego arcydzieła do skromnego repertuaru na­
szej instytucji operow ej, o co się uprasza jej 
czynuiki miarodajne.

Strona techniczno - śpiewacza wykonania 
siała na wysokim poziom ie, wszyscy soliści tak 
w partjach solow ych jak i w bardzo trudnych 
częściach ensemblowych wykazali doskonale 
przygotowanie oraz zupełną pewność intona­
cyjną i rytmiczną, uniezależnioną chwalebnie 
od pałeczki dyrygenta. Natomiast strona r.k- 
torska pozostawiała tu i ówdzie jeszcze niejed­
no do życzenia, pewna sztywność pozy, mała 
jakby skrępowana ruchliwość, zwracanie się 

do publiczności i szablonowa dramatyczność 
wskazywały na nowicjuszów scenicznych wśród 
wykonawców. Na pierwsze m iejsce pod każ­
dym względem wysunął się p. M ironowicz jaku 
Leporello, którego arja rejestrowa była majster­
sztykiem goduym  słyszenia i widzenia; niepo­
trzebnie natomiast podkreślał w ostati -tj wstrzą 
sającej scenie swój charakter buffo. Dobrze u- 
trafiła Zerlinę p. Romanowska, wykazująca du­
żo zmysłu scenicznego i sw obody muzycznej. 
Pięknym i dobrze wyszkolonym sopranem obda-
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Elita żydowskich aktorów: Rachela Holier, Kurt Katach, A. Morewski. — Ulubieni niezrówn tu komicy: 
S Dśigan, J. Siujiacher stworzyli niezapomniane kreacje w porywającym filmie z życia żydowskiego

„ U  (HET“ ... ZA G R ZEfH Y... -TiiuSir
Wojewoda GnoiAsM oblał urzędowanie

Kraków, 23 kwielnia. go o godz. 8.30 powitany zost >ł woj. Gnoiński 
Newy wojewoda krakowski p. pik. Gnoiński

przybył wczoraj o godz. 6.58 pociągiem pośpiesz­
ny m z Warszawy do Krakowa.

W salonie recepcyjnym dworca nowy wojewoda 
krakowski powitany został przez przedstawicieli 
uiadz iz wicewoj. dr. Maiaiszyńskim i starostą 
grodzkim Paloszem, przez prezydenta miasta dr. 
k;.plickiego, reprezcnlanla wojska pik. Ilorakx 

ołzcfa sztabu D.O.K. V.
Po przybycia do gmachu Urzędu Wojewódzkle-

Uniwersytet Jagielloński w Krakow ie stał się 
znów w dniu wczorajszym  terenem zajść anty­
żydowskich, wywołanych przez m łodzież en­
decką. Tym  razem eprawa zaczęła się na w y­
kładzie, zorganizowanym przez Akadeinurki 
Związek Pacyfistów .

W ykład ten zapowiedziany był na wtorek 
wieczór. P rofesor Uniwersytetu Józefa Piłsud­
skiego w Warszawie dr. Zygmunt Szymanow­
ski, znany ze swych wystąpień przeciw agitacji 
antysemickiej, miał m ów ić na temat ,,0  pokój 
wewnętrzny”'.

Na sali wykładowej zjawiły się grupy stu­
dentów endeckich, które poczęły przeszkadzać 
prelegentowi. Na tem tle doszło do awantur 
między endekami a młodzieżą lewicowa, której

ZE SPORTU
SiKACIŁ TYTUŁ MISTRZA EUROPY.

Międzynarodowa Unfia Bokserska (europejska) 
cm brała tytuł, mistrza Europy Belgowi, Picrn; 
Urniles, za odmowę rozegrania meczu z  I.englc- 
W-rnt Unja ma wyznaczyć w najbliższym czasie śpo 
II śnie o wakujący tytuł mislrza.
BOKSERZY ZW IĄZKU MAKKABI W POLSCE 
PRZECIW MAKKABI W ŁOTWIE.

DeUnilywny skład reprezentacji Zw. M.ikkałbi 
na mecz z Łotwą w dniu 2-go mata został ustało 
ny naci.: Rundszliein (Makkaii AYarszawo) rcz. 
Jakubowicz (Al. W -wa); W ełgriii (M. Sosnowiec) 
rez. Gotfryd (Hak. Łódź); Rozenbuim (M. Warszn 
w a) rcz. Fagot (Iluk. Łódź); Nebol (M. Sosnowiec)

rzona jest p. Kamińska (Elvira). P p. P.eczora 
jako D on Juan, Bardyowa jako Anna, Cieślak 
jako Masetto, flardulak jako Octavio i W ołk 
jako Kom andor starali =ię skutecznie wydobyć 
cały czar ich partji.

Strona sceniczna przedstawienia wymagające­
go aż 9 zmian nie pozostawiała nic do życzenia, 
a niektórych obrazach, zwłaszcza w pierw­
szym i dwóch ostatnich wywierała głębokie 
wrażenie. Natomiast w reżyserii zachodziły pew­
ne błędy, np. w tekście polskim ostatniej sceny 
opuszczono tak charakterystyczną uwagę le -  
porela ,wszak to jest z Eigara M ozarte" (pod ­
czas muzyki przy uczcie, nie zaznaczono przej­
mującego stuku, kroków kamiennego gościa 
za sceuę przed wejściem kontura działającego 
zawsze tak groźnie, a wreszcie zbyt nagłe i szyb­
ko  przedstawiono samo zakończenie. Całość je ­
dnak pozostawiła podniosłe wrażenie i odszko­
dowała nas za luki naszego znanego repertuaru 
operowego. Niestety publiczność nasza wysta­
wiła sobie znów kiepskie świadectwo ihs miłu­
jąc się w sposób dziwuie nieproporcjonalny do 
frekw encji na innych spektaklach i niezgodny 
z tradycja krakowską.

DR. A PTE .

Aleksander Kipnis
Kraków miał sposobność usłyszeć śpiewaka

przez urzędników województwa. imieniem któ­
rych przemówił wicewojewoda dr. Maiaszyński.

Po odbyciu konferencji z naczelnikami wydzia­
łów Urzędu wojewódzkiego, woj. Gnoiński udał 
się na Wawel, gdzie w krypcie św. Leonarda 
złożył na trumnie Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego wiązankę róż białych i czer­
wonych wraz z wstęgą o-barwach państwowych.

Przedpołudniem p. wojewodą, w izytował przed- 
sU w icieli władz krakowbkicli.

w sukurs przybyli robotnicy. Obecny na odczy­
cie rektor Maziarski rozwiązał z tego powodu 
zebranie.

Zajście to dało młodzieży endeckiej asumpt 
do wywołania ekscesów, które trwały w ciągu 
przedpołudnia wczorajszego. Zarówno na wy­
kładach M ydzialu Lekarskiego jak i na wykła­
dach w gmachu Collegium Novum wyrzucano 
studentów żydowskich ze sal wykładowych. Stu­
denci Akadem ji Górniczej zastrajkowali na znak 
protestu, wstrzymując się od udziału w nauce 
przez jeden dzieu. Wydana przez endeków pod ­
burzająca ulotka została przez Starostwo grodz­
kie skonfiskowana. Endecy zażądali od rekto­
ra Maziarskiego rozwiązania Akadem ickiego 
Związku Pacyfistów.

rez. Sprung (llasm. Lwów ; AYdowińs.ki (Hak. 
j.ótlż) )’cz. Kl-aces (M. Bial.) Kuśnicr (Al. Bial.) 
rcz. Szlifu(II. i-od;. ; Neuding (M. Warszawa) rez. 
Moszkowiez (M. posn.); Bliboum (U. Łódź) rez. 
ąylajnajzen (M. Warszawa).

NAJBLIŻSZE MECZE LIGOM E.
W nadchodzącą niedzielę odbędą się następujące 

mecze ligowe:
W Lodzi: LKS. gra ze Śląskiem. W Warszawie: 

Ltgja z Garbarnią. W Krakowie: Wisła z Pogo­
nią. W Poznaniu: Warta z Dębem. W Wielkich 
Hajdukach: Ruch z Warszawianką.

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE POLSKI
rozpoczną: się w Lodzi w najbliższy7 piątek t 

R w ać będą do niedzieli włącznie.

najwyższej miary i światowej sławy i nie wy­
zyskał je j. Na koncert Kipnisa przybyła do­
słownie garstka ludzi. Nie wiem czemu to przy­
pisać, bo cłiyba nazwisko tego śpiewaka me 
jest obce naszym melomanom, a i Żydzi me za­
interesowali się swoim rodakiem. Zresztą nie­
liczni słuchacze mieli liielada ucztę, bo artysta 
śpiewał z takim temperamentem i ożywieniem, 
z tak bajeczną mimiką zwłaszcza w arjach ope­
rowych, jakby miał przed sobą pełną salę; je ­
szcze jeden dowód wielkości Kubasa. Glos tego 
śpiewaka należy do najszlachetniejszego typu 
1 jusów o rozległej skali (wielkie d w dole) i uie- 
zwykleni cieple. O technice wokalnej niema co 
pisać, jest zupełnie bez zarzutu. Piana, praw­
dziwe a nie falsetowe brzmiały cuuownie i było 
je słychać w każdym kąciku sali, a forte im ­
ponowało pełnią i wyrównaniem, l e  niezwykle 
walory techniczne stały w służbie interpretacji 
o najwyższej kulturze i smaku muzycznym. W  
każdej dziedzinie literatury muzycznej, czyto 
będą pieśni (niezapomniany „D er W anderer" 
Schuberta), czy arje operow e (bisowany „F a ­
ust", „B orys G odunow '-), czy piosenki ludowe, 
czuje się Kipnis równic pewnie. K oncert był 
jednym z największych przeżyć muzycznych, a 
publiczność dziękowała artyście nicmilkuącemi 
oklaskami. -

DR. W. M.

REJESTRACJA ŻYDOWSKICH MOTOCYKLIS­
TÓW I  A UT0M0BIL1STÓW.

Sekcja Motocyklowa ŻKS. Makkabi - Kraków, 
prosi wszystkich zrzeszonych i nieslowarzyszo- 
nych żydowskich motocyklistów i automobilistow 
o zgłozenie się osobiste lub pisemne celem re­
jestracji z zapodaniem dokładnego adresu i Nr. 
licencji). Na podstawie rejestracji! przeprowadzi 
się następnie wielką aikcję propagandową zrzesz© 
ria żydowskich sport o v co w motorowych i rozpo 
rznie planową pracę wyszkoleniową, turystycz­
ną i zawodniczą, oraz poczyni starania około 
przysporzenia udogodnień technicznych i komuni­
kacyjnych. Zgłoszenia w lokalu klubowym ulica 
Jagiellońska 10.

WALNE ZEBRANIE SEKCJI MOTOCYKLOWEJ 
MAKKABI KRAKÓW.

odbędzie się w  piątek dnia 24 kwietnia br. o 
godzinie 20.30 w lokalu klubowym ul. Jagiellońs­
ka 10. —  Zarząd Sekcji wzywa wszystkich człon­
ków do punktualnego stawienia się. Na porządku 
dziennym sprawozdanie z działalności, plan pra­
cy w obecnym sezonie i na przyszłość, oraz wybo 
ry nowego zarządu Sekcji. Ze względu na ożywi o 
ną aktywność Sekcji i spodziewany rozwój spor­
tów motorowych w łonie Makkabi, udział we wai 
nem zebraniu Jeży7 we własnym Interesie człon­
ków. Zainteresowani goście i synipalvcv mile wi 
dziani.

-O Q O —
SEKCJA WIOŚLARSKA ŻKS. MAKK.iBI KRA­

KÓW komunikuje, że z dniem dzisiejszym pizyjnui 
ja wpisy i udziela informacyj w loaaJu klubowym 
Kroków Jagiellońska 10. codziennie od godziny 20 
—21. z wyjątkiem piątków.

Wszyscy dotychczasowi członucwie Sekcji obo­
wiązani są zarejestrować się.

CZWARTEK, 23. KWIETNIA 1936.
Kraków (293.5) 0.30 Audycja poranna; 7.30 Pro 

g u m  na dzień bieżący oraz parę informacyj; 7.40 
Piosenki żołnierskie z płyt; 8.00 Audycja dla ozkót 
1157 Sygnał czasu, Hejnał z wieży mariackiej; 
12 03 Dziennik południowy; 12.15 Poranek szko’- 
ny z Filharm. Warsz. dla młodzieży szkół pow­
szechnych; 13.00 Kącik dla młodzieży wiejskiej, 
oraz chwilka gospodarstwa domowego; 13.15 P o ­
łudniowy koncert popularny z płyt; 15.15 Wiado­
mości o eksporcie polskim i przegląd giełdowy; 
15 30 Muzyka lekka w  wykonaniu orkiestry PR. 
1C.00 Wciąż bez wąsów, audycja dla dzieci mlod 
szych w opr. Henryka Ladosza; 16.15 Koncert ka­
meralny w wyk. Lidji limitowej (skrz) i Jerzego 
Lt-felda (fort) Sonata G-dur II. Meiccra, 16.45 9 f ł  
cipy radjowe, w opr. red. Jana Piotrowskiego; 
17.00 Koncert reprczenlacyii.ny rozgłośni krakow­
skiej, Wyk.: Orkiestra dr. Ad-ama Hermana, Zbys 
ław Wożniak i II. Szyfman (śpiew) Helena Zbo- 
niska - Ruszkowska (sopr) Krakowski kwartet 
smyczkowy (PP. Eibenschułz —  skrz, Peteps 2 
skrz., Schleichkorn —  altówka, Maoałik — w io­
lonczela) Skawiński (flet) Nicrychło (obój) Syre- 
wicz (skrz) chór „E ch o7 pod dyr Bolesława V,’ al 
lok - Walewskiego, Kazimierz Mi-yerliold (akomp, 
Slcn. Mikuszcwski i Olga Marlusiewiez;; 18.30 Sąd 
rad sportem — zbiorowa audycja ze wszystkich 
rozgłośni polskich; 19.20 Koncert icklamowy 19.30 
Dokąd jechać w święto? 19.35 Program na dzień 
następny; 19.43 Pogadanka aktualna; 21.00 Z wied 
nia: koncert symfoniczny orkiestry BBC. pod dyr. 
Adriana Boult‘a; 20.50 Dziennik wieczorny; 20.39 
Co mówią o Rad jo? 20.00 Witdki Ten Ir. 'Wyobraź­
ni: premjera słuchów, orygin. Wakacie w Nohaut 
Jarosława Iwaszkiewicza; 21.35 Nasze pieśni w 
wyk. Wandy Łozińskiej, akomp. prof. Ludwik lir 
stein; 21.5b" Wywiad; 22.00 Godzina radiosłucha­
cza —  audycja muzyczna; 23.00 Wiadomości spor 
U»\ve z Warszawy; 23.05 Wiadomości meteorolo­
giczne dla komunikacji lotniczej; 23.10 Muzyka lek 
ka z płyt.

Warszawa (1339.3) 3.30 p. Kraków
Lw ów  (377.4) G.30 p. Kraków.
Kurowice (395,8) 6.30 p. Kraków; 19.30 Karliko­

wa poczta; 19.38 Program, 19.43 p. Kraków; 23.15 
Skrzynka francuska.

Łódź (224) 6.30 p Kraków.
Wiedeń 5300.3) 17.10 Fryderyk Chopin w swoich 

listach; — podag 19.30 Melodj© zakochanych —  
koncert; 21 Koncert ork. symfonicznej; 2210 Kon 
cert kwartetu Tautenhayna.

Praga (470.2) 20.00 Festival Dworzaka.
.Mediolan (368.6) 17.15 Koncert •wiosenny; 2u,33 

Wieczór oper.
Leningrad (1224) 18.00 Rusałka — opera DargO 

myżskiego, 21.00 Koncert; 22,07 Dama Pikowa —  
opera Czajkowskiego (fragmenty)

Znowu zajścia antyżydowskie na U. J.
Usuniecie studentów iydcu  sicicli ze sai wykładowych

DZIS!! CAFE CYGANERJA DZIŚ:!

W ESOŁY CZWARTEK
Moc niespodzianek i wesołych konkunow, piękne nagrody z firm: „Aa bon Marche'7, J. Pischinger, fabryka 
czekot., „Calais de Eleurs*, Kw eciarma, Huttirer, skład ii sur. muz, l A r ł f  a  CL. 7 A 1 11
„Y.olełts* perfumerja, Kuanstein skł. porcel. — roczątek godz. i U wiecz U l H I C j I l f l  )  | B m H I i
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Akcja szeklowa na terenie
całej naszej dzielnicy w toku!

W I A D O M O Ś C I  Z  K R A J U
 oo°------------

Protest ludneścf cłirztścijanikiej przeciw 
ekscesem antyżydowskim

W śród większości kupców  i mieszkańców- 
chrześcijan w Karczewie i okolicy  daje się za­
uważyć wzro6t niezadowolenia z pow odu  czę­
sto powtarzających się ostatnio wystąpień anty­
żydowskich. Wystąpienia te m. in. znacznie o- 
slahily obroty  handlowe na targach karczew­
skich i podważyły dotychczasowe stosunki 
handlowe z Otwockiem . W  związku z  tem de- 
legacja poważnych obywateli - chrześcijan kar­

czewskich przedstawi władzom odpow iednie 
uwagi w tej sprawie i prosić będzie o  n iedopu­
szczenie do jakichkolw iekbądź zajść antyży­
dowskich, zakłócających norm alne współżycie 
ludności polskiej i żydowskiej.

Sprawa ta była obszernie komentowana w 
Otwocku.

Przed procesem zajść w Przytyku -
W  endeckim  „D zienniku N arodow ym " czy­

tamy:
Proces o głośne zajścia w Przytyku zapowia­

da się jako jeden  z największych procesów  
politycznych w  Polsce.

Na ławie oskarżonych zasiądzie, jak już do­
nosiliśmy 57 oskarżonych, w tem 14 Żydów i 43 
Polaków , przeważnie gospodarzy wiejskich, o- 
siadłych w okolicy  Przytyka. Z tej liczby 8 Ży­
dów i 34 Polaków przebywa dotąd w więzieniu.

Akt oskarżenia zarzuca większości oskarżo­
nych, a dokładnie 9 Żydom  i 39 Polakom  prze­
stępstwa przewidziane w art. 163 K . K ., t. j. u- 
dzial w zbiegowisku, które dokonało zamachu 
na życie lub mienie. Pozostali, t. j. 5 Żydów i 
tylko 4 P olacy uakarżeni są także z art. 225 
par. 1, który m ów i o zabójstwie.

1 ermin procesu dotąd nie został wyznaczo­
ny: według przewidywań sprawa znajdzie się 
na wokandzie nie wcześniej aniżeli w końcu 
maja lub na początku czerwca. N iewiadom o do- 
tąd, jaki będzie skład sądu i kto podejm ie się 
obrony oskarżonych. Dziś już jednak można 
przewidzieć, że w imieniu oskarżonych P ola­
ków wystąpi około 30 najwybitniejszych adwo­
katów z całej Polski. Oskarżonych Żydów bro­
nić ma około  20 adwokatów —  Żydów  ze zna­
nym działaczem 6jonistycznym (?) adw. Margu- 
liesem na czele. Ława oskarżonych i lawa o- 
brończa liczyć więc będąrazem zgórą sto osób.

Liczba świadków dosięgnie zapew*no liczby 
400, z czego zgórą stu pow ołuje prokurator, o- 
kolo 200 powołają obrońcy Polaków  i około 
100 Żydzi.

Tak zuaczna ilość osób biorących udział w 
procesie, zważywszy jeszcze prow dopodobny 
napływ publiczności i zjazd dziennikarzy nie 
tylko z kraju ale także z zagranicy, wymaga spe 
(jalnycb przygotowań technicznych.

Rozważana je6t przedewszystkiem sprawa od 
powiedniego pomieszczenia, gdyż największa 
lala sądowa w Radomiu może pom ieścić najwy­
żej do 200 osób. Rozprawa odbywać się będzie 
poza gmachem sądowym —  zapewne w sali sej 
miku, w gitnuazjum lub nawet w sali teatralnej

-cha uroczystości Ku czet Kilińskiego
\4e wczorajszym ^Naszym Przeglądzie* czy­

tamy ■ Donieśliśmy już, żc w niedzielnych uro­
czystościach ku czci Kilińskiego ludność ży­
dowska nie wzięła udziału, k om itet nroczy- 
stości nic zaprosił nawet przedstawicieli żydów- 
skicli organizacyj rzemieślniczych, a żydowscy 
członkowie zarządu Zw. Izb Rzemieślniczych 
nie przybyli na uroczystość na znak solidarno­
ści z ogółem rzemieślników żydowskich.

Jedynie Związek Żyd. Uczestników Walk o 
N icpodl. Polski uw ażał za stosowne wziąć udział 
w u r o c z y s t o ś c ia c h ,  wysyłając na nie delegację 
oddziału warszawskiego Związku.

Fak ten wywołał wśród ludności żydowskiej 
zrozumiale komentarze.

Jedyny fcyd, który zyskał 
ua usiawik ubojowej

Izaak Kenig&berg otrzymał posadę dozorcy.
Podczas debaty parlamentarnej nad pro jek ­

tem ustawy o uboju, autorka projektu, posłan­
ka Pryetorowa, powołała się na list niejakiego 
Izaaka Kenigsberga, który w ypow iedział się za 
zakazem „szech ity ‘‘ .

Kenigsberg, k tóry  mieszkał przy ul. K arm e­
lickiej 23, bezpośrednio po ujawnieniu tego 
faktu z trybuny parlamentarnej wyszedł z d o ­
mu i w ięcej nie pow rócił.

O becnie okazuje się, że Kenigsberg zgłosił 
się do pani Prystorow ej i lam entował przed nią 
że rodzina go się wyrzekła i że niema środków 
do życia.

Pos. Prystorowa wystarała się dla niego o 
posadę dozorcy domu.

Policjant zastrzelił nurach braci 
w Szczawnicy

Z  aresztów sądowych w Krościenku zbiegi 
karany kilkuletniem więzieniem Stanisław M a­
jerczyk, notoryczny złodziej, który ukrywał 
się w Szczawnicy W yżnej. W  dniu 18 kwietnia 
w ieczorem  M ajerczyk został zatrzymany w 
Szczawnicy przez posterunkowego Olasa A n­
toniego, na którego rzucił się i zranił go tępem 
narzędziem w głowę, przyczem posterunkowy 
dozna! złamania kości nosowej. Posterunkowy 
Olas użył wówczas broni, kładąc Majerczyka 
trupem na miejscu. W  tym m om encie brat 

Majerczyka Józef zaatakował posterunkowego, 
który w obronie własnej oddal do napastnika 
2 strzały rewolwerow e, raniąc Józefa M ajerczy. 
Ua. Odwieziony do szpitala w Nowym Targu. 
M ajerczyk zmarł dnia następnego. Stan zdro- 
wia rannego posterunkowego jest poważny.

Matka z  dwojgiem dzieci zginęła 
w płomieniach

W  zabudowaniach Borszczkiewiza we wsi 
Krasnowola w pow. iukim wybulił pożar. Ogień 
z taką szybkością ogarnął dom mieszkalny, że 
żona Borszczkiew icza wraz z dwojgiem  dzieci 
znalazła śmierć w płom ieniach, sam zaś Borszcz 
kiewicz odniósł ciężkie oparzenia.

Zasądzenie njcobdjcy
"W Bydgoszczy odbył się proces przeciw 33- 

letniemu o jeobójcy  Schunkemu, który w stycz­
niu br. zam ordował siekierą swego ojca, aby 
zagarnąć majątek rodzinny. O jcobójca , gdy 
zbrodnia się wydala, usiłował popełnić samo­
bójstwo. rzucając się do studni. Sąd skazał go 
na karę śmierci zamienioną w drodze amnestji 
na dożywotnie więzienie.

Niezwykłe dzieje 15-Iein.tgo chłopca
Przed rokiem zbiegł z domu rodzicielskiego w 

Brzostku 14-letni Izrael List i mimo poszukiwań 
rodzice nie mogli znaleźć zbiega. Niedawno poitic 
ja ujęła W czasie włamania 15-letniego chłopca, 
który podał, że się nazywa Józ.ef Rakiewicz l ze 
pochodzi z Rzędzina koto Tarnowa. Starzy Lis­
towie (jednak dowiedzdii się jakoś, że syn icli Izra 
el przebywa w  więzieniu larnowskiem. Przybyli 
więc do Tarnowa i w rzekomym llaki-owiczu pozna 
li swego syna. Na rozprawie młody List przyznał 
ze skruchą, że wbrew swej w oli został wciągnię­
ty do szajki złodziejskiej i wyjawił bliższe szcze­
góły o tej szajce. Sędzia skazał Izraela Lista na 
zamknięcie w domu poprawy, zawieszając wyko­
nanie kary na 3 M a  oskarżonemu, który wrócił 
w  ten sposób do swych rodziców.

Z  procesu Kabały
W szóstym dniu rozprawy w sensacyjnym pro­

cesie 16-tu urzędników Magistratu przemyskiego 
wniosły pewne ożywienie zeznania świadków* 
przeważnie kolegów biurowych oskarżonych. Prz# 
słuchani zostali Helena Itausnerowa, b. likwid» • 
torka, która obciążyła oskarżonego naczelnika ra 
chnby Ryczaja, wskazując na lo, że na nim spo­
czywał obowiązek sprawowania uadzoiu nad LU u

Przegląd gospodarczy
Podatek lokalowy a lokale 
zajmowane przez zakłady 
przemysłowe

Związek Miast Polskich  zw rócił się do M. S. 
W ewn. z pismem, w któiem  zaznacza, że posta­
nowienie art. 2 p- 3 dekretu Prezydenta Rze­
czypospolitej z dn. 14 listopada 1935 r. o p o ­
datku od lokali zwalnia od tego podatku lokale 
lub ich części, zajęte przez zakłady przemy­
słowe, a postanowienie art. 2 p. 7 zwalnia od 
podatku lokale mieszkalne jedno i dwuizbowe.

Zdaniem  Związku umieszczenie tych posta­
nowień osobno wskazuje na intencję ustawo­
dawcy, że chodzi tu o zakłady przemysłowe i 
lokale mieszkalne niepołączone ze sobą, brak 
jednak określenia w art. 2 p. 7 „n iepołączone z  
zakładami przemysłowymi’ prowadzić m oże do 
wręoz przeciw nej interpretacji przez nadauie 
dalszym izbom  mieszkalnym, ponad dwie, cha­
rakteru zakładu przem ysłowego. W tym wy­
padku wpływy z podatku lokalowego uległyby 
znacznemu zmniejszeniu.

Związek Miast prosi ministerstwo o zajęcie 
stanowiska w tej sprawie i spowodow auie au­
torytatywnej interpretacji art. 2 dekretu o D o ­
datku od  lokali.

Przyjmowanie walorów 
za należności podatkowe

W  form ie załącznika do okólnika Minister­
stwa Skarbu z dn. 21 marca br- ukazała się in­
strukcja w sprawie przyjmowania walorów na 
należności podatkowe zaległe i bieżące. Instruk 
cja omawia: a) przyjmowanie na zaległości p o ­
datkowe obligacji 5-proc. Państwowej Renty 
Ziem skiej, b) przyjmowanie na zaległości p o ­
datkowe obligacji 3 proc.-ej Państwowej Reuty 
Ziemskiej, c) przyjmowanie skryptów dłużnych 
Skarbu Państwa, d) zaliczanie na poczet zale­
głości podatkowych wynagrodzenia za grom y 
przymusowo wykupione oraz przejęte na włas­
ność Państwa, e) przyjmowanie na zaległości 
podatkowe procentowych Listów Zastaw­
nych Państwowego Banku R olnego, f )  przyj­
mowanie obligacji 6 procentowej Pożyczki Na­
rodowej na spłatę należności z tytułu podatku 
od spadków i darowizn, g) przyjmowanie obli­
gacji 6% -ej Pożyczki N arodow ej i  5% -ej P o ­
życzki Konwersyjnej z 1924 r. na spłatę odro­
czonych zaległości w podatkach państwowych: 
gruntowym, przem ysłowym  od  obrotu, docho­
dowym (dział I ), od nieruchom ości, od  lokali, 
od placów budowlanych i wojskow ych, h) przyj 
mowanic 4 % -ej Pożyczki K onsolidacyjnej.

rem. Dwaj urzędnicy Schaller i Nestor zapodali, 
żc przy wypłacie należności na podstawie kwitów 
stabilizacyjnych otrzymali kwitowane przez się 
sumy dopiero w parą dni po ich podpisaniu, przy 
czem Kabała tłumaczy! się brakiem gotówki.

Na uwagę zasługują również zeznania świadka 
Ludwika Gmyrki, który wystawia oskarżonemu 
Ki bale jak najlepsze świadectwo i podaje, że gdy 
z końcem 1935 r. Kabata zwierzył się przed nim, 
iż ma braki w Kasie, interweniował świadek u 
pi ezydenla miasta Chrzanowskiego, by Kabałę 
przenieść na inne stanowisko w Magistracie, a za 
razem obiecał postarać się o pieniądze celem pó­
ki ycia braków kasowych, lecz było już za póź­
no

Największe zainteresowanie skupiły zeznania ka 
sjera Magistratu Pastuszka, przeciwko któremu 
obrona osk. Kabały wytacza rozmaite zarzuty, co 
zr alazto wyraz na rozprawie w sprzeciwianiu się 
zaprzysiężeniu tego świadka. Sąd po naradzie pos

tanowiil kasjera Pastuszka zaprzysiąe, poczcm 
złożył on rewelacyjne zeznania, obciążające obu bo 
haterów lego procesu li. woźnego Kabałę i jego 
bezpośredniego przełożonego naczelnika Ryczaja. 
W szczególności zeznał Pastuszek, że urzędnikósv 
obowiązywała instrukcja z 1929 r. mocą której 
powierza się rachmistrzowi czuwanie nad termi- 
nowemi wpłatami gotówki przez inkasentów, fiwia 
dek ten zwracał kilkakrotnie uwagę urzędniczkom 
pracującym w  rachubie, a obecnie oskarżonym na 
fakt nieformalnego wypełniania kwitarjuszy, co 
jednak one zbagatelizowały-, a nawet gniewały się 

r ua lego świadka.
W Magistracie panowały familijne stosunki po- 

iiiądzy urzędnikami a woźnym Kabałą, do które­
go zwracano się wołając go  zdrobniało „Ludwicz 
ku" on zaś z wieloma urzędnikami żył również 
na bardzo przyjaznej stopie, nazywając ich po imic
i . i . i.

Postępowanie dowodowe trwr



10 „ N O ^ T  DZIENNIK** czwartek 23 kwietni*.

Szulman skazany na 6 lat więzienia 
za zabójstwo w  stanie silnego wzrutzenla

(rg) Drugi i ostatni dzień procesu Szulmans to­
czył się wśród olbrzymiego za:nteresowania. Od 
wczesnych godzin rannych gromauziły się grupki 
osób przed gmachem sądowym, starając się o  
wstęp na salę rozpraw.

Rozprawa od samego początku toczyła się w  
atmosferze silnego napięcia. Jako pierwsi zezna- 
wali bov iem rodzice denatki oraz jego była na­
rzeczona ffruhandówna wraz ze swą matką.

Zeznania świadków -wypadły naogół 
KORZYSTNIE DLA OSKARŻONEGO.
Poza redzicajni Drechsłerówny, którzy dopatry­
wali się u Szulmain .̂ działania z pobudek mater­
ialnych czyteż niskich, inni świadkowie podkreś­
lali. podniecenie i anormalny wygląd Szulmana, 
złamanego na duchu i wytrąconego z równowagi.

Jako pierwsza zeznaje matka denatki Tauta 
Drechsierovra, na żądanie obrony zaprzysiężona:

— Córeczka moja poznała się z Szulmanem i 
Chodziła z nim parę tygodni. Dowiedziałam się o 
tem od Kleinówny. Prosiłam aby go przyprowa­
dzili qo nas. Przyszedł do nas i powiedział, że 
chciałby się z nią zaręczyć. Mówiłam mu, że jest 
dla niego za młoda, wstydziłam się wprost zarę­
czyć takie dziecko.

—  Wyjechaliśmy potem do Mszany Dolnej. Jej 
było tani dobrze, ale on pisał do niej listy, w 
których mnie znieważał.

— Po powrocie do Krakowa ostrzegałam cór­
kę aby z nim nie chodziła. On przyszedł zaraz do 
nas na górę, przywitał się i poszedł. W kilka dni 
później Szułmain przyszedł znów na górę i zrobił 
wielką awanturę. Mówił, żc sprawy miedzy nim ' 
a dziewczyną zaszły tak daleko, że musi się z nią 
zaręczyć.

Pod wpływem perswazyj córki 
ZGODZIŁA SIĘ NA ZARĘCZYNY.
Szułman miał diostać 300 doi j-rów, przed ślubem 
drugie 200 dolarów Oraz urządzenie mieszkania

Zrobiono zaręczymy i wszystko było narazie w  
porządku. Szulman bywał u Drechslerów, zapra­
szano go na obiady.

W niedługi czas potem Szułman począł mówić 
o założeniu pracowni. Na tem tle dochodziło do 
incydentów między nim a Drechsleranii. Urzą­
dzono mu wreszcie pracownię i starano się dla 
niego o  pracę. Slimoio stosunki między Szulma- 
ne.n a Drechsleranii Lyły wciąż naprężone. Ga 
ży.wił wobec nich jakąś urazę.

Po l i  tu miesiącach narzeczeńslwa Szulman 
wspomniał o  ożenku. Jej rodzice nalegali jednak 
aby jeszcze poczekał jakiś czas. On nie chciał się 
zgodzić Wówczas Drechslerowie poczęli perswa­
dować córce, że czekają po wyjściu zamąż tru­
dy i niewygody, teraz bowiem

NIE MOGĄ DAĆ JEJ POSAGU.
Świadek podaje w dalszym ciągu znane Już 

szczegóły o zerwaniu zaręczyn z córką i zaręczy­
nach Szulniana z Bruhandówną. Mimo takiego 
sianu rzeczy znajomość Szulnuina z Drechslero- 
wną trwała w dalszym ciągu. Mimo oficjalnego 
zerwania Zosia opowiadała matce, że chodzi da­
lej z Szulmanem bo się go boi.

Drcchslcrcwa zaprzecza kategorycznie jakoby 
wiedziała coś o tem, a tembardziej zachęcała 
córkę do podtrzymywania znajomości z Szulma- 
nem wtedy gdy był zaręczony z Bruhandówną.

SENSACYJNY LIST DRECHSŁERÓWNY
W tem miejscu obrońca dr. Kruh przedkłada 

sądowi list Drechsłerówny do Szulmana. Będąc 
z matką na letnisku w Jordanowie pisała do Szui- 
mana i w gorących słowach zapewniając o swej 
miłości zapraszała do Jordanowa, zapewniając, że 
będzie miłym gościem jej rodziców.

Odczytanie tego listu wywołuje na sali duże 
poruszenie. Jest to bowiem list z okresu, kiedy 
Szulman zaręczony był z Bruhandówną.

Chciała mnie poniżyć ■  ■ ■
Na tem świadek Drecbslerowa kończy swe zez­

nania, a Szulman, wezwany do oświadczenia się, 
mówi:

— Te zeznania «ą nieprawdziwe. Częstowała 
mnie, bo chciała mnie poniżyć w oczach córki, że 
jestem talki, co potrzebuje jedzenia. Ja nigdy Zo­
si nie biłem ani nie maltretowałem, niła ją na­
tomiast matka, a Zosia niei az skarżyła się przed 
nim n.a postępowanie matki.

Kolejno jawi saę na sali rozpraw ojciec denatki, 
Lejzor Dreohisłer. IW zeznaniach swych powta­
rzają się momenty, znane z  depozycji poprzednie­
go świadka.

Duże zainteresowanie towarzyszy
ZEZNANIOM GHANY BR UH AND, B. NARZECZO 
N£J SZULMANA.

Podaije ona, że w  r. 1934 zjawił się w  domu jej 
rodziców swat, który zaproponował zaręczyny z 
Szulmanem. Po kilku tygodniach bywania w  ich 
drmu nastąpiły zaręczyny'. Rodzice Drtchslerów- 
ny oświadczyli, że Szulman zerwał z ich córką.

S\\ Lądek zwróciła uwagę, że on utrzymywał 
znajomość z Drećhslerówną. Raz nawet gdy szia 
z na rzeczonym
WIDZIAŁA DREĆHSLERÓWNĄ iDĄCĄ 
Z A NIMI.
Nie możo jednak powiedzieć c :y to było umówio­
ne.

Powodem rozejścia się było żądanie przez Szui- 
niąna pieniędzy bezpośrednio przed ślubem. 0- 
siem dni przed popełnieniem zabójstwa Szulman 
był u niej i zaproponował Bruhandównej prze- 
[ii osiny, ta nic zgodziła się jednak.

W rozmowie z Bruhandówną Szulman mówił,
że
MA ZŁAMANE ŻYCIE TRZEZ DRECHSLE- 
ROWNĘ.
Chciał wejść w  dom jej, ale został odepchnięty.

Bronisława Bruhandowa, matka poprzedniego 
świadka, zeznaje na wstępie o  swej pierwszej' 
wizycie u Drechslerów. Było to we wrześniu 1934. 
Przyszedł -wówczas do Bruhandów swat i zapro- 
por ow al małżeństwo córki z Szulmainem. Swat 
wspomniał, że Szjulmau rozreczył się z Drcchslc- 
riwną w Rabinacie. Bruhandowa stwierdziła w ó ­
wczas że on ma warsztat, a polnn udała się do 
Drechslerów, gdzie Drechslerów ta  oświadczyła, 
że niema nic przeciw tym zaręczynom, byleby tył 
i o zwrócił pobrane pieniądze

Nastąpiły później zaręczyny, termin ślubu zo­
stał wyznaczony. Ponieważ jednak Szulman ciągle

żądał pieniędzy stosunki poczęły się oziębiać. Pe 
w tego wieczoru, niedługo przed zabójstwem, 
Szulman zjawił się u Bruhandów. Rozżalony o* 
powiadał o tem, że
DREĆHSLERÓWNĄ ZŁAMAŁA MU ŻYCIE
i on musi się na niej zemścić. Był wówczas bar­
dzo zdenerwowany. Wspomniar o tem, że kocha 
Drechsleró-wnę.

Sekretarz rabinacki Majer TaubenfeJd ma zez­
nawać pod przysięgą, na żądanie obrony. 
ŚWIADEK PROSI ABY- ZWOLNIONO GO 
Z PRZYSIĘGI.
Wobec zgody obrony Taubcnfeld zeznaje bez 
przysięgi.

E>owiadujemy się o zapisie na sąa polubowny 
z Dreahslerami, jaki podarł Szulman w rabinacie. 
Szulman mówił, żc zrobił to ponieważ w zapisie 
były jakieś dodatkowe zapiski, ale to jest niepra­
wdziwa.

Róża KłcinoY ;ii (jest tak pod wrażeniem saili 
sadowej, że z trudem przemawia. Wobec tego 
odczytuje się jej zeznania.

Poznała Szulmana W kinie i chodziła z nim na 
spacery. Szulman nieraz mówił: Boże, jaki świat 
jest fałszywy! Przez kobietę mam złamane życic!

Opowiadał Szulman, że zerwał >. Bi uha.ndówną, 
GDYŻ DREĆHSLERÓWNĄ ZAKLINAŁA 0 0  
aby to uczynił. Do rozpaczy doprowadził Szulma- 
na fakt, że mimoto Drećhslerówną go zdradzała.

Widząc jego zachowanie się i obawiając się 
czegoś z jego strony wysłała Kleinów na do 
Drechslerów list anonimowy, w którym ostrzega­
ła przed niebezpieczeństwem.

O swej znajomości z Drećhslerówną zeznaje 
Świadek Józef Herzog, student, który poznał de­
natkę przed czterema laty w Mszanie Dolnej. 
Bliższą znajomość zawarł z nią dopiero przed 
dwoma laty.

■Gdy na tydzień przed morderstwem szedł z 
Drećhslerówną plantami zbliżył się do nioj Szul- 
m5n i zażądał od Drecbslerówny, aby z nim po­
szła. Początkowo nie chciała, ale poitem Szulman 
wziął ją za ramię i pociągnął. Herzog poszedł 
Z', nimi i przeprosił Szulmana żądając od niego 
wyjaśnienia. Pen powiedział, że bardzo kocha 
Drećhslerówną i
NIE MOŻE POGODZIĆ SIĘ Z TEM,
że mógłby ją stracić.

W czasie jednej z wizyt Herzoga u Drecusle- 
rćw  zjawił się tam Szulman. Prosił rodziców, by 
pozwolili mu chodzić z córką, bo ja  bardzo ko­

cha. Drećhslerówną wyraziła się wówczas, że go  
już nie kocha i nie chce z nim chodzić, Usły­
szawszy to
SZULMAN ROZPŁAKAŁ SiĘ
i -wyrywał sobie w łosy z głowy.

Po odczytaniu zeznań kilku świadków przewo­
dniczący zaznajomił przysięgłych z  fragmentami 
listów i kartek pisanych przez Drechslerównę do 
Szulmana. Przewijają się tam motywy „Ja erę 
kocham nad życie", „Wiecznie cię kochająca". W  
innej znów kartce pisanej przez Szulmana do 
Drechslerównej czytamy „B ez względy nai to 
czyją będziesz, będę cię kochał — M ietcl".

Jak -wynika z karty karnej oskarżonego 
BYŁ ON DOTYCHCZAS NIEKARANY 
i zachowywał się nienagannie.

Na wniosek obrońcy odczytano listy denatki pi­
sane w związku z zaręczynami Szulmana z Bru­
handówną. Listy tc utrzymane są w  touie gorą­
cej miłości i zapraszają Szulmana do spotkań, 
względnie przyjazdu do Drecbslerówny. W jed­
nym z listów pisze ona o Briihandównie „Nie 
siedź przy tej przeklętej dziewczynie".

Po wyczerpaniu przewodu sądowego trybunał 
postawił sędziom przysięgłym pytania w  kierun­
ku zbrodni zabójstwa z art. 225 par. 1 i 2 oraz 
pj tania dodatkowe z art. 17 i 18 k. k., poczem 
zabrał głos prokurator dr. Dulęba.

Oskarżyciel publiczny uważa całą spra-wę za 
czysto „rachunkową", w  której przeważają inte­
resy materjailne. Moment miłości odgrywał u 
Szulmana rolę podrzędną. Charakter oskarżonego 
jest bruialny i przejawiał się w  odnoszeniu do 
dziewczyny, którą wkońcii zabit. Szulman zer­
wawszy z Bruhandówną, widząc, że i Drechsle- 
równa odsuwa się od niego 
PRZEGRAŁ NA OBU FRONTACH.
Dlatego popełnił zbrodnię, zabijając w  sposób 
Licstjadiski. Żądając
SPRAWIEDLIWOŚCI DLA NIESZCZĘŚLIWEJ 
I ZŁAMANEJ MATKI OFIARY
domaga się prokurator potwierdzenia pytania w 
kierunku zbrodni z premedytacją.

Motyw miłości w posrępowaniu Szulmana zwal 
cza również powód cywilny dir. SeinweJ, oskar­
żając Szulmana o działanie z pobudek materjal- 
nych i dlatego domaga się zasądzenia i przyzna­
nia symbolicznej złotówki.

Obrońca dr. Kruh obala na wstępie tezę o  po- 
bidkach materja-łnych Szulmana, wykazując, że 
teza ta oparta jesl jedynie na zapodaniach rodzi­
ców denatk1, którzy wobec Szulmana nie mogą 
zdobyć się na objękływiizin. SzlukaJąc prawdzi­
wych motywów obrońca wskazuje na to, żc Szul- 
rian musiał zdawać sobie sprawę, IZ 
ZABÓJSTWO NIE DA MU ŻADNYCH 
KORZYŚCI
a może go  tylko zam-owaidzić na ławę oskarżo­
nych. Dalej podkreśla obrońca gorącą miłość o- 
bustronnajj któi ej jedynem nieszczęściem było po­
stępowanie Drechslerów. Listy denatki do Szul­
mana wskazują, iż ona nakłaniała go do zerwa­
nia z Bruhaindówną, gdy do niej wrócił rodzicie 
zabronili jej małżeństwa.

To wprawiło Szulmana w  stan głębokiej de­
presji. Pirztd obcymi ludźmi mówił o  swych \  >» 
racych uczuciach do Drecbslerówny i płakał,’, żel' 
cna odtrąciła g o  po tyłu przejęciach. To jego 
podniecenie spotęguscuło jaszcze słowa usłyszane 
w momencie gdy zjawił się poraź ostatni w  mie­
szkaniu dcnalki. Jej liaigrawanic się i lekcewa­
żenie
DOPROWADZIŁO 0 0  DO SZALU.

Na tej podstawie prosi obrońca, o przyjęcie 
wszystkich okoliczności łagodzących przy orze­
kaniu o  winie i karze oskarżonego.

Szulman zapylany czy chce zabrać glos w „os­
tatni cm słowie* odpowiada.:

—  Nie mam nic do powiedzenia.
Po pouczeniu pra-wnem przez przewodniczące­

go tiybunalu, sędziowie przysięgli udali się na 
naradę.

Sędziowie przysięgli uznali Szulmana winnym 
zabójstwa w stanie silnego wzruszenia z art. 225 
par *2. Na tej podstawie sąd skazał go na sześć 
lut więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego.

NAŚLADOWCA „STlRM ERA”  W GRECJI 
Saloniki (ŻAT) W Volo zaczęło się ukazy­

wać pisemko, które naśladuje norymberski 
„Sturmcr” . Pismo to nie zawahało się wyzy­
skać dla celów antyżydowskich również hecę 
rytualną. Gmina żydowska objęła interwen* 
cję przeciwko tej nikczemnej hecy
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KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA

Kraków, 22. 4. Ogólne usposobienie dla pa­
pierów procentow ych oraz alrcyj było dziś u- 
trzymane, ruch stosunkowo niewielki, ograni­
czony do poszczególnych papie .ów . Zaintere­
sowanie i obroty skromne. Przedm iotem  tran- 
zakcyj było „Chybie*' po kursie zł. 49, oraz na 
pogiełdziu 6 proc. Poż. Pol. Am . doi. 74.25 

Na rynku walutowym i dewizowym  tenden­
cja dla dolara m ocniejsza, reszta walut i de­
wiz utrzymała się na poziom ie niezmienionym. 
Płacono za dolara 5.31— 5.35 dolar zloty 9.15 
— 9.20 Bank Polski płacił za dolary 5.29 funt. 
ang. 26.15— 26.30 szylingi austr. 97— 99 marka 
iiiem. 138— 142 korona czeska 18.75— 19.75. 

Dew izy: Nowy Jork 5.29— 5.32,5 Londyn 
26.20— 26.30 Paryż 34.95— 3505 Szwajcarja 

172.50— 173.50 B erlin 212.75— 213 75 Praga
11.90— 22.02 W iedeń 99— 100.

W aluty i dewizy bez tranzakcyj.
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 22. 4. A k cje : Bank Polski 94.— . 
Tendencja slaLsza.
Papiery procentow e: budowlaina 26.25 in ­

westycyjna 68.— , konwersyjna 56 dolarowa
174.75 dolarówka 49.25— 49.50 stabilizacyjna 
62— 62.25— 75 setki 68.50— 68 75.

Tendencja niejednolita.
Listy zastawne Banku Gospodarstwa K ra jo ­

w ego oraz Banku R olnego bez zmiany.
D ew izy: Belgja 89.90 H olandja 360.75 L on­

dyn 26.27 N. Jork czek 5.31,50 N. Jork tclegr.
5.31.75 Paryż 35.01 Praga 21.95 Sztokholm  
135.45 Szwajcarja 173.18 Berlin 213.45.

Tendencja utrzymana.
DOL/ R  W OBROTACH PRYWATNYCH 

W WARSZAWO!
Warszawa, 22. 4. W  dniu dzisiejszym dola­

rem obracano po kursie 5.3534 przy tendencji 
m ocnej. W godzinach w ieczorow ych wym ienia­
no orientacyjne kurs dolari w płaceniu 5.34 
oraz 5.36 w towarze przy tendencji m ocnej. 

LW O W SK A  GIEŁDA ZBO ŻO W A.
Lwów, 22. 4. (O ) Na dzisiejszej giełdzie zbo­

żowej zaznaczyły się obroty  w  przenicy, owsie, 
jęczm ieniu, życie, otrębach i m ące. Pszenica 
żyto i otręby podrożały. Tendencja zwyżkowa, 
ustosunkowanie spok&jne.

Pszenica jednolita 20.50— 20.75, zbiorowa 
20.— 20.25 zyto stand. I. 13.75— 14 żyto stand 
II 13.50— 13.75, otręby żytnie 11— T l .25, psze­
nica bruba 13.50 —11 średnia 9.75— 10.25 miał­
ka 11.75— 12. Inne kursy niezm ienione. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Poznań, 22. 4. Ceny tranzakcyjne; Żyto 95 

ton 15.75. Ceny orjentacyjne: Żyto bez zmiany 
usposob. m ocne. Pszenica 21.75— 22, usposob. 
m ocne. Mąki pszenne wszystkie gatunki obie 
kolum ny o 50 gr. wyżej, usposob. stale. Otrę­
by żytnie 13— 13.25 Otręby jęczm ienne 11.50 
— 12.75Reszla notowań bez zmiany. Ogólne u- 
sposob. stale. O brót: żyta 452, pszenicy 305, 
jęczm ienia 179, owsa 29 ton.

GIEŁDA ZUKYCHSKA 
Zurych, 22. 4. D ew izy: Paryż 20 .22 'A Londyn

15.15.75 Nowy Jork 306.75 Bruksela 51.90 Me- 
djolan 2-1.15 Amsterdam 208.92 B erlm  123.40 
Sztokholm 78.15 Oslo 76.15 Kopenhaga 67.67 
Praga 12.70 Warszawa 57.7211! B iałogród 7 Ate- 
uy 2.90 Konstantynopol 2.45 Bukareszt Ż fy  
Helsinki 6.68 Japonja 88.87.
OZTCZRI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 21. 4. D illonowska 90 Stabiliza­
cyjna 103 Dolarowa 75 .Warszawska 66.75 
Śląska 68

Tendencja ntrzymana.
d e w i z y  e u r o p e j s k ie  w  n o w y m  

YORKU
Now y Jork, 21. 4. Berlin 40.23 Londyn ka 

bel 4.94 Paryż 6 .591 /8  Zurych 32.59 Rzym  
7 88,50 Amsterdam 67.86.

l o n d y ń s k a  g i e ł d a  m e t a l i

Londyn, 22. 4. Notowania v. Ł. ca  tonnę: 
Cynk 16 termin 161 /116  Cyna 206% — % ter-

Doniosła narada na ZamKu
' Warszawa. 22. 4. PAT. Dn/a 21  bm. odby- 
ła się na Zamku w obecności pana Prezyuen 
ta. Rzeczypospolitej pod przewodnictwem pre 
zesa Rady Ministrów Mar ja,'m Zyndram Ko- 
ściałkowskiego i przy udziale pp. Generalne­
go Inspektora Sił zbrojnyc h gen. Rydza Śmi 
glego, prezesa Banku Polskiego A. Kuca, pre 
zesa PKO Grubera oraz ministrów: skarbu

E. Kwiatkowskiego, spraw wojskowych gen. 
Kasprzyckiego, spraw zagranicznych J. Be­
cka, spraw wewnętrznych Raczkiewicza, 
prezmysłu i handlu gen. Góreckiego, roimet- 
wa i ref. roln. Poniatowskiego, komunikacji 
Ulrycha —  narada w sprawie obecnej sytua ■ 
cji gospodarczej w związku z potrzebami 
państwa, (zob. artykuł na str. 2.)

Bezpodstawne pogłoski o dewaluacji
Warszawa, 22. 4. P A T . Ministerstwo skar­

bu komunikuje oficjalnie: W związku z roz- 
siewanemi ostatnio pogłoskami o rzeKome.) 
zmianie polityki walutowej przez dewaluację

złotego, rząn oświadcza z całym naciski ni, 
że pogłoski te są nawskroś bezpodstawne i 
szkodliwe dla państwa.

Bilans strat we Lw ow ie
Lwów, 22. 4. (O ). Dzisiaj rano wyruszyło na 

miasto 6 komisyj, złożonych z przedstawicieli 
Izby Przem ysłowo H andlow ej, magistratu, róż­
nych stowarzyszeń i kongregacyj kupieckich. W 
ciągu całego przedpołudnia komisje zdołały 
zwiedzić 150 przedsiębiorstw, które ucierpiały 
w czasie ekscesów. Jak wynika ze opisanych z 
właścicielami 150 przedsiębiorstw protokołów , 
szkody poczynione w tych przedsiębiorstwach 
wynoszą ponad  200.ui)0 zł. Kom isje rejestracyj­
ne pracow ać będą przez cały tydzień i zakon 
czą swe prace w  sobotę względnie w poniedzia­
łek, poczem  ułoży się bilans strat.

W edług prow izorycznej oceny około  1000 ob ­
iektów poniosło szkody, w tem 500 poważniej­
sze. W ielką szkodę poniosło także miasto, 1 tó- 
re obliczają na pół miljona zł.

Jeszcze jedna ofiara zajść
Lwów, 22. Ł. (Q j. W  dniu dzisiejszym wice- 

prokuraturowie Krajewski i  Ładkiewicz ‘‘udali 
się d ó  więzienia, gdzie po przesłuchaniu ure- 
sztowanych cześć zwolniono.

Dotychczas wydział śledczy Sądu okręgow e­
go odrzuv:l szereg zażaleń przeciwko areszto­
waniom.

W  szpitalu lwowskim zmarła w czoraj w p o ­
łudnic czternasta ofiara zajść lw uwskich Na 
skutek odniesionych run, zakończył życie 25-

letni Michał Karpowicz. Pogrzeb odbył się ozi- 
siaj rano przy udziale księdza i rodźmy.

Co mówi prof. Bartel
Prof. Bartel, o  którego przyjeździe do 

Warszawy wczoraj donieśliśmy, w roŁmowie 
z korespondentem „IKC” na dworcu warsza­
wskim oświadczył m. in.:

—  Co też panowie wypisują po gazetach o 
Lwowie? Były to daleko poważniejsze rzec/.y 
Jeśli do ludzi strzelają, a ci nie uciekają, lecz 
idą bez obawy śmierci, to już nie są zamiesz­
ki. To pachnie rewolucją.

Prof Bartel zapala się Widać, że niedaw­
ne wypadki, których był niemal naocznym 
obserwatorem, wstrząsnęły nim do głębi. Za 
chwilę jednak przechodzi znów w ton żartob­
liwy i pokazuje malutki neseser, jako dowód 
że przybył na krótko, nie w żadnej oficjalnej 
misji.

—  Niech pan redaktor zobaczy —  mówił, 
otwierając neseser —  niema tu żadnego me- 
morjahi, ani żadnych dokumentów, Jest tyl­
ko ręcznik, szczoteczka do zębów i inne przy 
bory toaletowej

Prof. Bartel był gościem premjera Koś- 
ciałkowskiego.

Strajk z powodu przyjęcia 
dwóch robotników żydowskich

Łódź, 22. 4. (G) We famie boryszewska apa­
ratura przy ul. Piekarskiej 27, kórej wlaśuiiciehuni 
są Żydzi wybuch! wczoraj zrana -ęsik okupacyj­
ny; na tle zaangażowaniu dwóch żydowskich ro­
botników. Firma ta zaangażowała onegdaj czte­
rech robotników, w  tem dwóch chrześcijan i  dwóch 
Żydów. Robotnicyj ttej .fabryki, niezadowoleni 
spowodu przyjęcia dwóch żydowskich robotników 
domagali się usunięcia ich, dyrekcja jednak nie 
uwzględniła żądania robotników j zwróciła się 
do klasowego związku robotników, do którego 
należą wszyscy robotnicy- Wskutek zbagatelizo­
wania tej sprawy przez związek, robotnicy o d ­
powiedzieli strajkiem okupacyjnym. Dzisiaj przy 
był do fabryk, delegat związku p. Gliński, który 
zażądał od  robotników zaniechania strajku z tak 
blachego powodu. Po długich targach, udało się 
delegatowi Glińskiemu przekonać robotników i 
ci zgodzili się na przerwanie strajku i na pozosta­
wienie dwóch żydowskich robotników we fabry­
ce.

Skazani za pobicie
Ł ódź, 22. 4. G. Podczas trwającego w swoim 

czasie strajku kotoniarzy w Łodzi odbyła się 
z  końcem  marca br. konferencja, na której by] 
obecny  m. in. prezes fabrykantów p. Schaten- 
strin. K iedy konferencja nie dala pozytywuych 
w yników , przybyło do fabryki Schatenstcina

mim 20234— 203 Bauka 20734 Slrai.s 207-Ź4 
jOIów 1 5 1 /8  term in 15 3/16 M iedź 3 7 1 /8 —  
3/16 termin 37 3/8— 7/16 Elektrolit 4115— % 
Ł w  Warszawie 26.27 Ł w Zurychu 15.14% .

kilku robotników , którzy go pob ili i dopiero 
pod groźbą użycia broni Schatenstcin usunął 
robotników  z fabryki. Na następnej konferen­
cji Schatenstein poznał w śród delegatów dwóch 
uczestników napadu, a to Czesława Felisiaka i 
Kazimierza Siemińskiego, których podał do 
sądu.

Po przeprow adzonej rozprawie sąd skazał 
ich na 3 miesiące aresztu.

„Batory** wyruszył w podróż
M/S „Batory**, 22. 4. P A T . Z pokładu statku 

M/S „B atory liadeszł i wiadom ość, iż opuścił 
on już Triest, udając się w  podroż iuauguruę.yj- 
ną. Pierwszym etapem będzie Dubrownik. Na 
pokładzie statku znajduje się 600 w ycieczko­
wiczów, którym  towarzyszy konsul R zeczypo­
spolitej w Trieście, Dygat.

W  Trieście w chwili odjazdu statku zgroma­
dziły się olbrzymi) rzesze ludności wraz z miej- 
scowemi władzami i przedstawicielami licznych 
organizacyj. W chwili podniesienia kotw icy, or­
kiestra odegrała hymn narodow y polski, „G io - 
vinezzę“  i „Pierwszą Brygadę**. Przed odbiciem  
statku od brzegu dyrektor stoczni Gaaulich w 
mundurze faszystowskim przybył na mostek ka­
pitański, składając kapitanowi Borkowskiemu 
życzenia pom yślnej żeglugi. Pogoda dopisuje.

-H E IL  H IT L E R !«
C horzów, 21. 4. (K ) Ubiegłej nocy  niewykry- 

ci dotychczas sprawy włamali się d r restauracji 
Cyli R ingow ej w Chorzow ie przy ul. P ocztow ej
7. Sprawcy po splądrowaniu sklepu i przylegle 
go mieszkania zabrali szereg w artościow ych 

przedm iotów  poczem  wym alowawszy na stole 
bilardowym  napis „H e il Hitler** zbiegli. Policjs 
wszczęła dochodzenia.
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Arabowie wysuwała zadania 
i stawiają warunki.

Jerozolima. 22. 4. (ŻAT) Ja księ ŻAT-r.a 
dowiaauje w czasie wczorajszej rozmowy z 
Wauchopem, delegacja arabska ■> wysunęła żą 
danie wstrzymania imigracji żydowskiej do 
Palestyny. Po podobnych wydarzeniach w r. 
1921, ówczesny Wysoki Komisarz Herbert 
Samuel, jak twierdziła delegacja arabska, 
wstrzymał imigrację żyaowską do Palestyny 
Delegacja dodała, że obecne rozrucny są sku 
tkiem polityki rządu. Domaga się się więc 
wstrzymania imigracji żydowskiej, jako wa­
runku wyjazdu delegacji arabskiej do Lon- 
djnu. Pozatem Arabowie zaprotestowali prze 
ciwko oficjalnemu stwierdzeniu przez rząd, 
że obecne rozrucny były zapoczątkowane 
przez Arabów. Arabskie stronnictwo reform

la a a

wydało proklamację, nawołującą przywód­
ców arabskich, aby nic wyjechali do Londy­
nu.
Teror arabski wobec Arabów

Jerozolima, 22. 4. ŻAT. Dziś w godzinach ran. 
nych wydarzył się w Jerozolim ie wypadek za­
atakowania Żyda przez Arabów. Niejaki han 
został obrzucony kamieniami na Starym Mie­
ście. Pozatem Arabowie w ja f f ie  znowu obrzu­
cili kamieniami sam ochód żydowski. Jednego 
pasażera przewieziono do szpitala. Policja are­
sztowała czterech Arabów podczas rozpędzenia 
demonstracji przy bramie jaffsko-sefardyjskicj 
\gitatorzy arabscy stosują teror w obec arab­
skich właścicieli sklepów, zmuszając do zam­
knięcia eklepfw

Fantastyczne wieści arabskie
Jerozolima 22. 4. (Ż A T )  Prasa arabska w 

Palestynie kontynuuje agitację przeciwko ży 
dcm. Pisma arabskie zamieszczają fantasty­
czne wiadomości o rzekomj ch atakach Ży­
dów na Arabów. Szczególnie gwałtowne są 
antyżydowskie wystąpienia organu Muftiego 
,A1 Liwa” , które donosi z Jaffy, że żydzi 
znowu napadli na Arabów i że 60 Żydów usi­
łowało zaatakować dzielnicę arabską Abu 
Kedir. Kłamliwe doniesienia arabskie zostały 
dzisiaj urzędowo zaprzeczone.

Dwóch dziennikarzy arabskich w tej licz­
bie redaktor „Al Liwa” aresztowano pod za- 
iżulem teroru w  stosunku do kupców, któ­
rzy nie chcieli się zastosować do strajku ge­
neralnego. Aresztowanych zwolniono na sku­
tek interwencji stronnictwa Muftiego.

„Metody** walki
Jeiu&olima. 22. 4. (ŻAT) Z Dzenin dono­

szą, żc Araoowie usiłowali uformować demon 
strację przyczem przywódcy arabscy wysu­
nęli na czoło pochodu kobiety, aby utrudnić 
akcję policji.

Jerozolima. 22. 4. (ŻAT) Pismo arabskie 
„Al Uja” zostało zawieszone na okres 2 ty­
godni za umieszczenie fałszywych wiadomo­
ści.

Jerozolima. 22. 4. (ŻAT) Jak komunikują 
do Jaffy, przybyła znaczna liczba Arabów z 
Tul Karem, zmoDuizowanyeh przez agitato­
rów arabskren pod hasłem odsieczy i obrony 
wiary muzułmańskiej

Jerozolim a, 22. 4. ŻAT. Przyw ódcy arabscy 
czynią wysiłki w kierunku rozszerzenia strajku 
generalnego, w tym celu wysyłają emisarjuszy 
p o  całym kraju.

Jerozolim a, 22. 4. ŻA T. Agitacja arabska )- 
garnęła również m iejscowość Luta, która ode­
grała smutną rolę podczas wypadków w r. 1921.

Wzorowa równowaga i opanowanie
Tel Awiw. 22. 4. (ŻAT) Celem powiększe­

nia stanu bezpieczeństwa Tel Awiwu policja 
przystąpiła do otoczenia Tel Awiwu zasieka­
mi z drutu kolczastego. Posterunki policyjne 
zostały wzmocnione. Ludność Tel Awiwu śle­
dzi przebieg wypadków we wzorowej równo­
wadze i opanowaniu.

Tel Awiw. 22. 4. (ŻAT) W pogrzebie zmair 
łych wczoraj naskutek ran Izraela Cajtlina, 
(członka Betaru) i kupca Nachuma Chabada 
brało udział około 10000 Żydów. Mowę żało­
bną wygłosił rabin Uziel.

Tel Awiw. 22. 4. (ŻAT)' Stwierdzono, że 
wśród zabitych w Tel Awiwie znajduje się 
kierownik banku „Morija” w Jerozolimie Ze- 
zikor, który zabity został w poniedziałek.

L.zeugoff żąda
Jerozolim a. 22. 4. ŻAT. Burmistrz Tel Awi­

wu, D izengoff odbył szereg konferencyj o sy­
tuacji z władzami centralnemi w Jerozolim ie, 
domagając się zastosowania najsfirowsźyih  
środków  celem  przywrócenia porządku w kraju. 
Pozatem  burmistrz Tel Awiwu zażądał subwen­
cji rządowej na utrzymanie uciekinierów przy­
bywających z Jaffy  do T el Awiwu.

Przywódca Agudy u Wauchopea
Jerozolim a, 22. 4. Ż\T , Przywódca Agudy I- 

zrael Bau złożył W ysokiemu Kom isarzowi W Ei- 
chope memonjal z żądaniem, aby położył kres 
rozruchom .

Protest przeciw agitacji arabskiej
Jerozolima, 22. 4. ŻA T. Odbyła się tu uarada 

Żydów amerykańskich i brytyjskich, którzy p o ­
stanowili wystosować protest do W auchope‘‘a 
p rzecin ko tolerowaniu h ecy  antyżydow skiej

pism arabskich i domagają sią zastosowania su­
row ych środków, aby zmusić pisma arabskie do 
zaprzestania rozsieieanych przez nie fałszywych  
wiadomości.

A ta k  na Addis Abebę odparty
Yddi.s Ab cha, 22. 4. PAT Panika, która p o ­

wstała wczoraj w stolicy na wieść, żc wojsku 
włoskie zbbia ją  sią do miasta, nieco sią uspo­
koiła. Pociąg odchodzący z  Addis A beby do 
Dżibuti odjechał z mniejszą ilością pasażerów, 
aniżeli w dniach ostatnich. Pociągiem  tym od ­
jechał *n. in. murzyn amerykański, lotnik  llo - 
binson, który służył w lotnictwie abisyńskiem. 
Odjechał on do Londynu, m ając podobno p o ­
wierzoną misję przez rząd abisyński. Tym  sa­
mym pociągiem  opuścili Addis A bebę am ciy- 
kanski attache wojskowy kpt. Ilead oraz re­
prezentant holenderskiego Czerwonego Krzyża 
dr. Belm ontiw

Wedle doniesień z frontu póluocnego wojska

ąbisyńskic imały stawić W iochom  poważny o - 
pór na pułudnie od Dessie. Ataki włoskie w ob ­
szarze Sassabancli Dagabur miały zostać o d ­
parte przez wojska abisyńskic. W łoskie usiło­
wania w  prow incji Bali oceniane są w Addis 
A bebie jako nieudane. Na tle powyższych wia­
dom ości, niepotw ierdzonych z jakiegokolw iek 
innego źródła, powstało mniemanie, żc sytua­
cja wojskowa uległa w  ostatnich dniach popra­
wie ua korzyść Abisyńczyków , którzy twierdzą, 
żc nawet w razie zajęcia stolicy wojna nie zo- 
etauic zakończona, ponieważ wojska abńsyńskie 
mogą się jeszcze w zachodniej Abisynji bronić 
około  6 miesięcy.

Londyn, 22. 4. P A T . licu ler donosi z Addis

Nieprawdziwe wiadomości
Wczoraj wieczorem radjo nadawało w dzień 

niku wieczom. wiadomość Ag. Havasa o wy- 
padkacn palestyńskich. W iadomość ta poclio 
dząca z Kairu donosiła o opuszczaniu przez 
Żydów kolonij i podpaleniu domów żydows­
kich w Jaffie oraz w Tel Awiwie.

Jak się okazuje wiadomość ta jest niepra­
wdziwa, Telegramy z Palestyny stwierdzają 
kategorycznie że niema mowy o żadnych zaj 
ściach p-.za odcinkiem Jaffa—Tel Awiw7.

Strajk arabski
Pavyż. 22. 4. PAT. Agencja Havasa dono­

si z Kairu, że większość sklepów arabskich w 
Palestynie jest zamknięta. Sklepy żydowskie 
otwarte są jedynie w dzielnicach żydowskich. 
Przywódcy muzułmańscy jednogłośnie posta 
nowili kontynuować strajk aż do chwili uwz­
ględnienia żądań arabskich tzn. całkowitego 
wstrzymania imigracji żydowskiej do Pales­
tyny oraz wydania zakazu kupowania ziemi 
przez Żydów. Donoszą o szeregu nowych in­
cydentów antyżydowskich w różnych punk­
tach Ij^Iestyny.

Agitacja hitlerowska 
w Palestynie

Londyn. 22. 4. (ŻAT) Na wczorajczem po­
siedzeniu Izby Gmin minister kolonji Tho­
mas udzielił odpowiedzi na intei pelację Wed- 
gwouda w sprawie propagandy nazistycznej 
w Palestynie. Na podstawie informacyj Wau 
chopea, minister stwierdza, że propaganda 
nie wycnodzi poza obręb ludności niemiec­
kiej, wobec tego nie widzi powodu przedsię* 
wzięcia szczególnych środków.

Cadyk z Góry Kalwarji 
wraca do Polski

Jerozolim a, 22. 4. ŻAT- Po dłuższym pobycie 
w Jerozolim ie, cadyk z Góry Kalwarji udaje się 
dzisiaj w drogę powrotną do PuLki.

# # #

Warszawa, 22. 4. ŻAT. Związek Rabinów hP. 
wystosował depeszę do żydostwa paleslyóikic- 

go, w której nawołuje do wytrwania w związku 
z ostatniemi wydarzeniami.

Śledztwo we Lwowie 
w przyspeszonem tempie

Lwów. 22. 4. (O) W dniu dzisiejszym zja­
wiła się u szefa prokuratury Sądu Okięg. dr. 
Chyrowskiego delegacja Ligi Obrony Praw 
Człowieka. Delegacja zjawiła się w prokura­
turze w związku z ostatniemi wydarzeniami. 
Prokurator oświadczył, że śledztwo prowa­
dzone jest w przyspieszonej^ tempie, aby ci, 
których niewinnie aresztowano zostali zwol­
nieni.

Abeby, iż wedle otrzymanych lam wiadomości 
umiłowania kolumny włoskiej, prowadzącej o- 
fenzywę w kierunku stolicy od strony Dcssic, 
miały zostać odparte w pobliżu góry Trmabir 
przez wojska abisyński*’ po bitwie, która trwa­
ła przez cały wczorajszy dzień. Kolumna v lo - 
ska miała zostać zmuszona dó odwrotu pod i as 
nocnego ataku. Książę, następca tronu przybił 
do Addis Abeby, celem organizowania obrj-*.v 
stolicy.

Resztki majątku Negusa
Londyn. 22. 4. PAT. „Daily E\press” dono 

si, że cesarz abisyński przekazał resztki swe­
go osobistego majątku a mianowicie 35 tys 
funtów szt. do Londynu. Pieniądze te zapisa­
ne zostały na rachunek dzieci cesarza.

Zdaniem dziennika —  ta suma 35 tys. f. 
szt. wyobraża wszystko co pozostało z olbrzy 
miej fortuny cesarza i cesarzowej, których 
majątek razem wynosił przeszło 3 miljony. f. 
szt., ale cała ta suma wyczerpana została 
przez wydatki na wojnę, którą cesarz w zna­
cznym stopniu finansował z własnych fundu­
szów.
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Doniosłe narody w Warszawie
Rewizja polityki wobec koncernu 

prasy rzędowej
Warszawa. 21. -1. (Sin.) Wobec tego, że w 

aferach urzędowych ustalono, że w chwilach 
przełomowych dla rządu nie posiada on tzw. 
organu rządowego i że koncern prasy obozu 
rządowego występuje dość często przeciw 
rządowi, postanowiono wię zrewidować do­
tychczasową politykę wobec koncernu i prze 
znaczyć fundusze ustalone dla polityki praso 
wej na inne cele.

Wczorajszy dzień w Warszawie stanowił, 
jak widać, przełom we wszystkich ostatnich 
rozgrywkach. Odbyła się mianowicie rozmo­
wa między premjerem i Generalnym Inspek­
torem Sił Zbrojnych gen. Rydz Śmigłym, na- j 
stępnie G. I. S. Z. przyjął prezesa Banku Pol- 
skiego p. Koca a Pan Prezydent R. P. przy­
jął wojewodę Grażyńskiego. Z tych rozmów 
wnioskują, że nie ma w tej chwili mowy o 
żadnych zmianach i zmiany te również nie 
nastąpią przez cały najbliższy okres, a pew­

ne posunięcia możliwe są dopiero po 12 maja 
tj. po uroczystościach związanych z pierwszą 
rocznicą śmierci Marszałka Piłsudskiego.

„Prasa rządowa" w opozycji
Warszawa. 21. 4. (Sin.) Akcja prowadzo 

na w obronie Matuszewskiego, a tern samem 
skierowana przeciwko obecnemu rządowi, — 
kierowana jest nietylko przez „Gazetę Pols­
ką” , ale przez cały jej koncern, a m. in. 
także przez „Ekspress Poranny” .

W „Ekspressie Porannym” ukazała się 
wiadomość, że jutro uda się samolotem do 
Budapesztu p. premjer Kościałkowski. Jak 
się dowiadujemy, p. premjer wyjeżdża jutro 
do Budapesztu zwyczajnym pociągiem. Zre­
sztą między Warszawą a Budapesztem nie­
ma nawet bezpośredniej komunikacji lotni­
czej.

Warszawa, 21. 4. (Sin). Już kilkakrotnie in­
form owałem o  bliskiem ustąpieniu w ojewody 
Świtalskiego, jednakże inform acja ta nie mogła 
być umieszczona ze względów cenzuraluyeh.

Decyzja ta nie została powzięta w poniedzia­
łek, ale już dwa tygodnie temu w wyniku do­
kładnego zbadania sytuacji w Krakowie. D ecy­
zji tej nie ogłoszono tylko dlatego, jak nam ko­
munikują, by nie dać dowodu słabości i ulega­
nia naciskowi strajkowemu. To też decyzja o  dy- 
misji form alnie została ogłoszona po całej ak­
cji strajkowej w Krakowie.

• ••
Warszawa, 21. 4. (Sin). Agencja „Press44 do­

nosi, że w kołach politycznych wielkie wraże­
nie wywarła form a, w jakiej dokonane zostało 
zwolnienie w ojew ody Świtalskiego. D ochodze­
nie przeprowadzone po zajściach krakowskich 
stwierdziło ponad wszelką wątpliwość winę wo­
jew ody. Przykre wrażenie wywołało też zacho­
wanie się w ojew ody Świtalskiego bezpośrednio 
po krwawych zajściach i to w obecności przed­
stawicieli władz centralnych. W  kołach rządo-

Oświadczenie
Warszawa. 21. 4. (ŻAT) ŻAT-na otrzyma 

ła następujący komunikat o oświadczeniu Ża 
botyóskiego:

Kierownictwo N. O. S .zwróci się dziś do 
premjera, ministra spraw zagranicznych, mi 
nistra kolonji i ministra wojny z pismem, w 
którem kierownictwo oświadczy, że rozruchy 
w Palestynie są skutkiem całokształtu polity 
kł rządu, który przekonał Arabów, że odbu­
dowa żydowskiej siedziby narodowej, dozwo 
łona będzie tylko w miarę, jak na to zezwolą 
Arabowie. Przeświadczenie to ugruntowało 
się jeszcze bardziej na skutek wniosku W 
sprawie Rady Ustawodawczej. Kierownictwo 
N. O. S. żąda zatem 1) tłumić rozruchy w 
spesib, ktovyby przekonał Arabów, że akta­
mi gwałtu niczego nie wskórają, 2) Samoob­
rona żydowska w Palestynie ma być zorgani 
zowana jako instytucja o charakterze sta­
łym, 3) W  niosek w sprawie Rady Ustawoda­
wczej winien byc całkowicie cofnięty, 4) Aby 
położyć kres wahaniom w sferach politycz­
nych. ma być złożona wyraźna enuncjacja,

wych dawano wyraz niezadowolenia ze spggobu 
urzędowania wojew ody Świtalskiego i uznano 
pozostanie jego na stanowisku w ojew ody za 
niemożliwe. Oczekiwano jednak, że wojewoda 
Świtalski zrozum.e wytworzony stan rzeczy i że 
sam poda się do dymisji. K ilkutygodniowe wy­
czekiwanie zawiodło, wobec tego zdecydowano 
się ua zwolnienie p. Świtalskiego w drodze u- 
chwały Rady Ministrów, zatwierdzonej przez P. 
Prezydenta.

Jeszcze o dyni sj- 
p. Matuszewskiego

Warszawa, 21. 4. (Sin). W obec lego, że w nie­
których pismach ukazała się wiadomość, iż re­
daktor „G azety P olsk iej'4 p. Matuszewski zgło­
sił prośbę o zwolnienie go ze stanowiska preze­
sa komisji oszczędnościowo oddłużeniowej dla 
samorządu, inform ują nas, że  dymisja ta nastą­
piła m e na jego  prośbę, lecz z inicjatyicy pre­
zesa Rady Ministrów. Oczywiście jest ona kon­
sekwencją artykułu umieszczonego w „G azecie 
Polskiej44 w niedzielę.

  i 1 i 1 1 “

Życiorys wojew, krakowskiego 
pik. Gno'ńskiego

Pułkownik Michał Gnoiński urodził się w© 
Lwowie 11 września 1886 r. Po ukończeniu 
szkoły średniej zapisał się na wydział górni­
czy Politechniki lwowskiej. Studja przerwał 
mu wybuch wojny światowej. W szeregach 
drugiej brygady Legjonów odbywa kampan- 
ję w Karpatach i na Wołyniu, a po odmowie 
złożenia przysięgi przebywa w obozie w Szczy 
piernie. Okres wojny polsko-sowieckiej płk. 
Gnoiński przechodzi w formacjach linjowych 
na rozmaitych odcinkach frontu. Po ukoń­
czeniu wojny przydzielony zostaje do prac w 
zakresie administracji wojskowej. W tym 
charakterze płk. M. Gnoiński pracuje w DOK 
ICraKÓw oraz następnie w min. spraw wojsk, 
w departamencie artylerji. Po odbyciu stażu 
u' latach 1925— 29 w formacjach linjowych, 
naprzód w 1 pułku artylerji lekkiej Legjo­
nów, a następnie jako dowódca 29 pułku ar­
tylerji lekkiej w Grodnie, płk. M. Gnoiński zo 
staje mianowany komendantem Szkoły Pod­
chorążych artylerji w Toruniu, pozostając na 
tern stanowisku do chwili obecnej. Płk. Gno­
iński na stanowisku, jakie zajmował dał się 
poznać jako doskonały administrator, obzna- 
jomiony wszechstronnie z techniką adminis­
tracyjną, której znajomość w zakresie adm! 
nistracji województwa, starostwa i gminy u- 
zupełniał w ciągu ostatniego roku na terenie 
woj. pomorskiego.

Wojewoda M. Gnoiński odznaczony jest 
krzyżem Virtuti Militari, Krzyżem Niepodle­
głości, krzyżem oficerskim Polonia Restituta 
złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Walecz­
nych itd.
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Zielone koszule w Rumunji
Bukareszt, 21. 4. PA T. Dzienniki donoszą, 

żo w Braile odbyła się przed generałem Canta- 
cuzene defilada tysiąca członków, organizacji 
skrajnie prawicowej „wszystko dla ojczyzny‘‘ u- 
branych w zielone koszule. Organizacja ta pow 
stała na m iejsce rozwiązanej „żelaznej gwardji"

— ° 0 ° ~

Straszny pożar w Trzebini
Trzebinia, 21. 4. (Teł. w l.). Dzisiaj w godzi­

nach południowych z nieustalonej jeszcze przy­
czyny wybuchł pożar tv Trzebini pow. chrza­
nowskiego. Ogień przy sprzyjającym wietrze 
szybko objął kilka zabudowań. Dzięki energicz­
nym wysiłkom m iejscowej i okolicznych straży 
ogniowych udało się pożar zlokalizować. Pa­
stwą pożaru padło 8 dom ów mieszkalnych teraz 
z zabudowaniami gospodarczem i oraz 4 stodo­
ły. Szkody bardzo znaczne.

— U Q O -

ZabolyAshiego
że kolonizacja żydowska w Palestynie jest 
głównym celem mandatu i że całe ustawoda­
wstwo musi być dostosowane do tego celu, 
5) Nielegalna imigracja arabska powinna 
być wstrzymana, a nielegalnie przybyli Ara­
bowie powinni być deportowani z  kraju.

Kierownictwo N. O. S. prowadzi rokowa­
nia w sprawie wydelegowania do Palestyny 
specjalnej komisja śledczej, która ma się 
składać z jednego urzędnika, jednego polity­
ka angielskiego i jednego polityka dominjum 
brytyjskiego.

„Uroczyste zobowiązanie" 
W. Brytanji

Montreal. 21. 4. (ŻAT) Odbyła się dzisiaj 
sesja Rady Narodowej kanadyjskiej Rady 
Sjonistycznej. Sesja odbyła się pod wpły­
wem wypadków w Palestynie. Pismo powi­
talne nadeszło między irmemi od brytyjskie­
go generalnego gubernatora Kanady, który 
podkreśla wielką doniosłość dzieła odbudowy

Zajście w Zakopanem
(T elefon em  od naszego korespondenta).

Zakopane, 21. 4- S. W dniu dzisiejszym o go­
dzinie 10 przedpołudniem syn m iejscowego ra­
bina, Salomon Eichenstein został napadnięty 
przez nieznanego osobnika, który zadał mu ra­
nę ciętą ua nosie. Dochodzenie prowadzi komi- 
sarjat P. P- w Zakopanem. Rannego opatrzył 
Dr. Kamsler.
n w w M K i  w n c m n m a a i

Palestyny. Sjonizm zaznacza lord Tweedsmu 
rir nie jest wyłącznie sprawą żydowską lecz 
także uroczystem zobowiązaniem Imperjum 
Brytyjskiego. Gubernator podkreśla wielkie 
znaczenie strategiczne Palestyny dla Wiel­
kiej Brytanji.

Odpowiedzialność W. Brytanji
Nowy Jork, 21. 4. ŻAT. W oświadczeniu dla 

■piasy przywódca Judeustaat Partei, Meir Gross- 
aiuun rzuca na rząd angielski odpowiedzialność 
ta ostatnie wypadki w Palestynie. Grossmaun 
uznacza, że oficjalne usiłowania w kierunku 
rzyskania względów przywódców arabskich za­
chęciło do przestępczości i agitacji wśród Ara­
ków.
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Radni żydowscy powstrzymała się 
od głosowania nad budżetem m. Krakowa

(rg) Nie było na wczorajszem posiedzeniu 
cyfr i suchych referatów. Dyskusja płynęła sze­
rokim torem polityki, słuchano wielkich prze­
mówień, wygłaszanych raz do roku, -w czasie 
wielkiej debaty budżetowej.

Od samego początku panował tan powagi i 
skupienia. Szczególnie z uwagą słuchała Rada 
przemówień radn. dra Schwarzbarta. Te wszy- 
slkie, mniej lub Bardziej poważne w ycieczki an­
tysemickie, jakie od czasu do czasu mają m iej­
sce na Ratuszu, znalazły teraz odpow iedź. Od- 
powiedź pozbawioną mom entów dem agogicz­
nych, pełną godności i pow agi, utrzymaną na 
wysokim poziom ic Toteż przemówienie znala­
zło żywe echo na łamach „rządow ych '- i op o ­
zycji. „

Dyskusję „żydow ską14 zagaił radny FreUnd, 
który, przemawiając na wstępie posiedzenia, za- 
uałizował preliminarz budżetowy, podkreślając 
że jest on zbyt niski i dąży do coraz niższego 
kryterjum.

W  trudnej sytuacji, kiedy należało wytężyć

Na wstąpię sw ojego przem ówienia mówca 
stwierdza, że  są pew ne rozbieżności m iędzy p re ­
liminarzem budżetowym  a zam knięciem  rachun- 
kow em  z roku ubiegłego. Trudno się jednak  
temu dziwić. Faktem  jest, że zarząd miasta 
rzetelnie dąży do prowadzenia racjonalnej p o ­
lityki gospodarczej bez iluzji i bez złudzeń. Wi­
dzimy w poczynaniach zarządu miasta szczerą  
troskę o odpowiednią rozbudow ę miasta, rozicój 
opieki społecznej, o czystość i inne ważne p ro ­
blem y. Są to pozycje  dodatnie, nad którem i nie 
można przejść do porządku dziennego. Pod­
kreślam je  dlatego, —  mówi Dr. Schwarzbart, 
—  że będą pozycje budżetow e, do których  u- 
stosunkuję się bardzo ostro. Uważam więc za 
swój obow iązek podkreślić te pozycje dodatnie.

Już nieraz podkreślaliśm y, że ponosim y so­
lidarną odpowiedzialność za losy tego miasta i 
za gospodarkę miasta. Nie dzielimy miasta na 
dzielnicę żydowską i niezydowsftą, na m iesz­
kańców Kazimierza i m ieszkańców Czarnej Wsi, 
Troszczyć się chcem y zarówno o dzielnice pod ­
m iejskie jak i dzielnicę żydowską. Nie m ogę się 
zgodzić z  kolegami, k tórzyby chcieli miasto 
dzielić n iety lko  pod względem dzielnic, ale leż  
pod względem  ras.

Jeżeli m ów ię o bolączkach Kazin.ierza, to 
nietylko dla tego, że  tam mieszkają Żydzi, po- 
stąpiłbym tak także, gdyby ta dzielnica była 
zamieszkała przez ludność nież) doteską. Jeżeli 
zarząd miasta pozwala na zaniedbanie n iek tó­
rych dzielnic i dba o inne dzielnice, jest to nie­
odpowiednia polityka. Mnie taka polityka boli 
osobiście, przeciw  temu tu chcę zaprotestować. 
Chcę zaprotestow ać nietylko jako reprezen ­
tant ludności żydow skiej, ale jako pełen świado­
mości obyw atel miasta Krakowa, którem u roz­
wój miasta leży  na sercu taftsamo, jak każde­
mu innemu obyicatelowi.

Pragnąłbym, by taka sama podróż „ krajo­
znawcza", jaką odbyliśm y swojego czasu po  
k rakowie, odbyła się również teraz w tej czę ­
ści miasta, gdzie mieszka ludność żydowsku, a- 
byścic mogli panowie przekonać się, jakie tam 
są stosunki. Chcę tani z wami pojechać, abyście 
ujrzeli, w jakich warunkach sanitarnych żyją 
ludzie i jaki tum panuje brud, który stal się 
synonimem mieszkańca żydow skiego. W arunki 
ic, iv jakich ludność żydowska ży je, zwala się 
na konto ludności żydow skiej, a nie władz m iej­
skich, k tóre do tych  tm runhow dopuszczają. W  
tym kierunku widzę macosze traktowanie lud­
ności żydow skiej i iv tym kierunku powinna 
nastąpić poprawa.

Budżet, . przedłożony ma cechy zm ierzające 
do osiągnięcia równowagi. Chętnie poszedłbym  
za głosem kolegi, że należy przeprowadzić in- 
w cstycjc, bo one zapobiegają bezrobociu  K tóż  
nie chce zapobiec bezrobociu , ale każdy bu­
dżet powinien się slosoicać do pewnych ram. W 
budżecie widzę zachowanie pew nej równowa­
gi. ale jak wybrnąć' z le j sytuacji, aby nie wy- ,

wszystkie siły dla walki z nędzą, gmina obcięła 
Yi swego m ózgu. W  czasie, gdy trzeba było głów 
jaknajwięcej, głowę tę obcięto. Zniesiono etat 
3 wiceprezydenta miasta,

BYLEBY GO ZABRAĆ LUDNOŚCI ŻY D O W ­
SKIEJ.
O ile  jednak w roku ubiegłym kwotę 10.000 zł. 
z tego etatu przeznaczono na cele żydowskie, 
o tyle obecnie i tej sumy nie prelim inowano dla 
ludności żydowskiej. Gdy budżet ogólny zredu­
kowano o 6.2 proc. to dotacje na cele żydowskie 
zmniejszono o 35 proc.

Klub m ówcy

U ZALEŻN IA GŁOSOW ANIE Z A  BUDŻETEM 
od przywrócenia stanowiska wiceprezydenta —  
Żyda. W  przeciwnym razie Klub ■wstrzyma się 
od glosowania.

Na podjum  stanął radny dr. Ignacy Schwarz­
bart, wygłaszając następujące przem ów ienie:

rządzić krzyw dy stanowi urzędniczem u i rów ­
nocześnie nie zachwiać równowagi budżetu.

P o tych uwagach mówca zw, „ca  się do r Dra 
Bogdanowskiego (Chrz. Spoi.), który w swojem  
przem ów ieniu dopuścił się szeregu w ycieczek  
antysemickich. Nie jest moim zw yczajem , m ó­
wi Dr. Schwarzbart, wszczynać na tej sali dy­
skusję żydowską, liada miejska powinna się za­
jąć sprawami miasta, wszyscy powinniśmy iv 
tym kierunku współpracować, ale inni już dba­
ją o to, że jesteśm y w defensyw ie i że musimy 
na te ataki odpowiadać. P oczucie goaności ka­
że nam na te zarzuty tmpoWiadać z umiarem  
i godnością. P . Dr. Bogdanowski chciałby p o ­
wiedzieć zarządowi m iejskiem u, że  jeśli idzie 
p o  linji antyżydowskiej, to jest to jeszcze za- 
malo, gdyż winien on lą liuję zaostrzyć.

Na tę okoliczność przytoczył p. Dr. Bogda­
nowski agresywność kapitału żydow skiego. Za­
pytu ję, k tóry kapitał nie jest agresywny, czy  
kapitał chrześcijański nie jest agresyw ny' Jeśli 
kolega stoi na stanowisku, że  są dwa społeczeń ­
stwa, z k tórych  jedno powinno być wyparte, to 
wtedy nie mamy w spólnego mianoicnika, bo ja 
uważam, że jest tylko jedno społeczeństw o . Je­
śli p. kolega uważa, że  jest niem oralnem  dla 
Krakoica, że Żyd kupuje realność, to nie mamy 
wogóle co  dyskutować. Mnie nie boli, jeśli Żyd  
sprzeda realność nie-Żydowi. Ani mnie to nie 
boli, ani nie boli społeczeństw o żydowskie. Je­
śli w ięc chrześcijański światopogląd przytacza  
pew ne okoliczności łagodzące dla m łodzieży u- 
niwersyteckir.j, popełniającej w ykroczenia an­
tyżydow skie, to od  okoliczności łagodzącej do 
niekaralności jest krok  bardzo mały. Rozum ie- 
my dobrze d jalektyczne znaczenie tego potęp ie­
nia zasady, ale pozostawienia furtki dla okoli­
czności łagodzących. Mam wrużenie, że słowa 
pańskie są m niej drastyczne, niz pańskie in ten­
cje. N ie powiedziałbym  tego, o innym pańskim  
koledze (w  tein miejscu na sali rozlega się 
śmiech i radni spoglądają iv stronę r. Kuśnierza)

Teraz mamy w ięc, oświadcza dalej mówca, 
pow iedzieć, czy  ma zaistnieć polityka współ- 
pracy, czy polityka tcyparcia. M y zdajem y so­
bie sprawę s  tego, że  zgęszczenie antysem ityz­
mu w. P olsce idzie jak dżuma od jednego, nasze­
go sprzym ierzeńca. b]ala ta idzie i łudzi społe­
czeństw o polskie, ż e  przez antysem ityzm  znaj­
dzie się lekarstwo na w szystkie bolączki gos­
podarcze i społeczne. T o jest jednak polityka  
niebezpieczna. Przyjdzie czas, że  nastąpi p rze­
budzenie iv stosunku do tego sprzym ierzeńca, 
ivó wczas m ów cy, chwalący jego  system odwrocą  
się o 180 stopni.

Jeśli p. Dr. Bogdanowski m ówi o ivplvwie 
destruktyw nym  kultury żydow skiej na polską, 
to jak to można pogodzić z  teorią prom ienio­
wania kultury polskiej na m niejszość narodową. 
Jeśli kultura polska ma prom ieniow ać na m niej 
szóści narodowe, to musi być wymiana mvślL 
Smutnie by było z kulturą polską, gdyby drob­

na przym ieszka kultury żydow skiej mogła ją 
wyhoszlawić! Mylą się panowie, jeśli sądzą, że  
na kulturę polską istniejącą od  lat tysiąca m o­
że wpłynąć źle fakt, że  Tuwim pisze po polsku, 
lub ża na prem jerze Fryderyka W ielkiego jest 
w ięcej niż 15 czy nawet 50 proc. Żydów.

Budżet ma ujem ne m om enty, k tóre moim o- 
bowiązlciem jest tu podki eślić. K toś pow ie, że  
chcem y przyw ilejów , ale to już jest znaną rze­
czą, że postulaty żydow skie uważa się za żąda­
nie przywilejów . Jeśli ludność żydowska doma­
ga się iciększego uwzględnienia pozycji żydow ­
skiej w  1# milionowym  budżecie, czy jest to  
przyw ilej? Czy jest to przyw ilej, jeśli ludność 
żydowska żąda id ą cej niż 6.200 zł. w  budżecie 
krakowskim, jeśli w takiej C zęstochow ie na 3 
m ii]onoivy budżet przyznaje si° 60.000 na cele  
żydowskie. Jest to w mieście, gdzie skład oso ­
bow y rady jest zupełnie jak tutaj, w m ieśde,
k tóre ma inne tradycje
.* _ . _  W. tym m ieście jest  60.000 zL,
a iv K rakow ie  6.200 z/. Szpital żydowski nie czy­
ni różnicy wyznaniowej, a odciąża przecież po­
m oc sanitarną i lekarską miasta. D om  siarców. 
żydowskich jest instytucją filantropijną. Nasze 
szkoły średnie i ludowe obejm ują młodzież 
wszystkich odłamów , zarówno sjonistów jak Mi- 
srachi i Agudy. Nasze szkoły św ieckie odciąża- 
ją budżet miejski, a mimo to niema żadnej sub­
wencji na te instytucje, jakkolw iek on e się nam 
należą. P rzecież te subw encje zw iększyłyby 
sprawność podatkową ludności żydowskiej. 
D latego tu dzieje się nam krzywda.

Tutaj podnoszę glos w imieniu ludności ży ­
dow skiej i przyłączam się do tego, co  pow ie­
dział r. Freund w sprawie trzeciego w iceprezy­
denta miasta. Jeśli rada miejska zech ce uwzglę­
dnić to, co tutaj powiedziałem, to mam nadz’ e 
ję, że  ta tendencja będzie w przyszłości zm ie­
niona, ponieważ z jednej strony dopatruję się 
szeregu m om entów dodatnich, a z drugiej stro­
ny szereg krzywd. Ponieważ nie chcem y głoso­
wać przeciw  budżetowi, iv którym  widzimy m o­
m enty dodatnie, a m e m ożem y glosować za bu­
dżetem , bo krzywdzi on nas nieraz dotkliw ie, 
przeto  jak długo len stan rzeczy nic będzie 
zm ieniony, nie pozostaje nam nic innego, jak 
od glosowania się wstrzymać.

Przemawiający skolci radny dr. Kuśn erz 
(Ch. D.) posługuje >ię w  swem przemówieniu 
znanemi jUŻ „argum entam i", wffosząc natural­
nie sporą dozę humoru w atmosferę obrad.

R. Dr. K uiecińshi (Klub Pracy Gospodar­
czej) podkreśla dodatnie momenty budżetu, a 
w szczególności opiekę nad gminami przylączo- 
uemi i  dzielnicami podmiejskiemu

Radny Dr. D robner (PPS) używa w swrm 
przemówieniu m ocnych tonów opozycyjnych i 
zwalcza tezę o „kom unistyczno-żydow skicb44 a- 
gitatorach w czasie ostatnich zajść.

D o spraw żydowskich wraca radny Stem pel, 
k tóry  domaga 6ię przedewszy6tkiem zdobycia 
środków przez sprzedaż dom ów i parcel m iej­
skich dla uniknięcia pożyczek na cele budżeto­
we. Mówiąc o sprawach żydowskich mówca po­
rusza szereg bolączek. Ostro, ale z humorem
R O ZP R A W IA  SIĘ Z  RAD N YM  DR. KUŚNIE­
RZEM ,
przypom inając mu taktykę endeków w Sejmie, 
którzy tak długo walczyli z Żydami aż nie do­
szli do władzy. W tedy zawierali ugody.

Radny Stempel wskazuje, że 5 szkól żydow ­
skich w Krakowie ma budżet w wysokości 750 
tys. zl. i kształci 3.000 dzieci. Aliasto oszczędza 
w ten sposób 44.250 zl. rocznie, a daje tylko 60u 
zl. M ówca domaga się napraw.y nawierzchni na 
Stradomiu i ul. Dietla. Odnośnie głosowania so­
lidaryzuje 6ię ze stanowiskiem radn. Freuuda.

P o przemówieniu r. Dra Schrcibera z Bandu 
zabrała glos radna Bobrowska z K lubu Pracy 
G ospodarczej w  6prawie Opieki Społecznej. W 
przem ówieniu jej dominowały nuty szlachetne­
go uczucia. M ówczyni wzywała do zajęcia się 
biedą i nędzą ludzką bez względu na religję i 
narodowość. Kraków jest miastem o wielkich 
tradycjach, powinien się przeto kierować tole­
rancją przy wychow-aiiiu człowieka jutra.

P o  przemówieniu r. Dr. Szumskiego posiedze­
nie. pdrpczoao.

W obronie postilatóur żydowskich
Mowa r. dra I. ichwarzbarta
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| ym P. T. prenumerator&bi, którzy nie wyrów- 
j na ją bezzwłocznie zaległości, wstrzymamy 
I — wysyłkę naszego pisma. — -

Oskarżenie pod adresem rządu
palestyńsłtieno

Akcja adwokatów żydowskich. - Konferencja 
Welzmanna z Wauchepem

Tcl Awiw. 21. 4. (ŻAT) Izba Adwokacka 
Żydowska na dzisiejszem posiedzeniu uchwali 
a żądać przeniesienia instancji sądowej z Jaf 

ty do Tel Awiwu, gdyż ze względów bezpie­
czeństwa nie możliwe jest przebywanie w 
Jaffie. Na znak protestu uchwalono, aby w 
ciągu dwóch miesięcy adwokaci Żydzi nie sta 
wali przed sądem w Jaffie. Kupcy żydowscy 
domagają się o i  komisarza okręgowego, aby 
zmusił robotników arabskich do wyładowa- 
hia towarów w porcie jaffskim przeznaczo­
nych dla kupców w Tel Awiwie.

Z ran odniesionych zmarli dzisiaj Izak Cei- 
tlin i Nachum Chabat.

W Jaffie policja aresztowała 6 arabskich 
agitatorów, którzy podburzali do dalszych 
rozruchów. Dwóch policjantów zostało dziś 
W Jaffie rannych.

„Haboker” przytacza relacje naocznych 
świadków, którzy stwierdzili, że w licznych 
wypadkach policjanci arabscy nie brali w o- 
bionę zaatakowanych Żydów. Rzekomo za 
napad na Arabów aresztowano w Jaffie 3 Ży 
dów, których umieszczono w więzieniu w Jaf 
fie.

Na wtorek wieczór Arabowie w Jaffie 
przygotowali dalszą demonstrację, która je­
dnak nie doszła do skutku. Spokój nie został 
nigdzie zakłócony. Wojsko w Jaffie znajduje 

w ostrem pogotowiu alarmowem.

Dziś odbyło się wspólne posiedzenie Waad 
Haleumi z Egzekutywą Agencji żydowskiej, 
przy udziale dra Weizmanna, Ben Gurjona i 
Czertoka. Omawiano obecną sytuację i pow­
zięto odpowiednią uchwałę. Po konferencji 
dr Weizmann został przyjęty na dłuższej kon 
ferencji przez Wys. Komisarza Wauchopea.

„Dawar’! zamieszcza bardzo ostry aitykuł 
o wypadkach, stwierdzając, że mimo trwania 
tych wypadków od 5 dni, rząd nie powziął ża 
dnych skutecznych środków, by położyć 
kres akcji tych agitatorów, którzy przyczy­
nili się do powstania obecnej sytuacji.

Tel, Awiw. 21. 4. (ŻAT) WeMług ostatnich 
obliczeń w ciągu trwania wypadków zginęło 
razem 16 Żydów, rannych zostało 70.

Wysoki Komisarz przyjął delegację arab­
ską, którą prosił, aby wywarła wpływ celem 
przywrócenia spokoju i porządku w kraju, 
gdyż obecny stan rzeczy wyrządza niepowe­
towane szkody wszystkim odłamom. ludności 

Tel Awiw. 21. 4. (ŻAT) Jak się ŻAT-na do 
wiaduje Wys, Komisarz sir Wauchope prosił 
Arabów, aby udzielili odpowiedzi w sprawie 
wyjazdu ich delegacji do Londynu. Dżemal 
El Heusseini odpowiedział, że Arabowie nie 
wyślą delegacji do Londynu. Na to Wysoki 
Komisarz zaznaczył, że powinni się nad tem 
jeszcze zastanowić i radził, aby ostateczną 
decyzję w sprawie wyjazdu odroczyli.

Telegramy Egzekutywy Sjonistycznej
w Jerozolimie

W dniu wczorajszym otrzymała Egzekuty­
wa Org. Sjon. dla zach. Małop. i Śląska te­
legram od szefa departamentu politycznego 
Czertoka z Jerozolimy. W telegramie Czer- 
tok podkreśla że zajścia ma ły miejsce wyłą­
cznie w Jaffie i na pograniczu Jaffy i Tel A- 
wiwu i że wcałym kraju panuje spokój.

• .  •
W dniu Wczorajszym w późnych godzinach

wieczornych otrzyma! tow. dr. Schwarzbart 
następującą depeszę wysłaną z Jerozolimy, 
wczoraj (wtorek o godz. 8 wiecz.)

Zajścia tylko w Jaffie i na pograniczu 
Jaffy i Tel Awiwu. Wszellde inne wia 
domości zmyślone. Od wczoraj popołu 
dniu całkowity spokój. Egzekutywa 
w ciągłym kontakcie z rządem.

ROTTENSTk e ICH.

Wóz z d e r z y ł  s ię  z  t r a m w a j e m
)or) Ulicą Kościuszki przejeżdżał w óz prowa- 
ony przez Henryka Wiórkowskiego. W czasie 

Mw lacania na środku jezdni wóz zderzył się z 
puęjeżdiąjącym wozem tramwajowym linji nr. 
o. Kaskulek zderzenia Wiórkowski spadł z wozu 
i doznał okaleczenia prawej ręki. Tramwaj został 
uszkodzony.

z e r w a n e  p r z e w o d y
?̂T). ^.a u'- Starowiślnej, naprzeciw  kinoteatru 

„A d n a  zerw ał się przewód elektryczny. Na 
szczęście obeszło się bez wypadku. Naprawienie 
1-izewodu spow odow ało godzinną przerw ę w ru- 
ebu tram waiowvm v r

Warszawa. 21. 3. (Sin.) Agencja „Press”  
onosi, ze ostatnio zaznaczyła się spekulacja 

z monetami złotemi, a m. dolar złoty i rubel 
zioty osiągnął kurs nienotowany od szeregu 
lat. Wczoraj kurs dolara złotego wahał sie 
między 9.20 a 9.2-5. a rubel złoty między 4.90, 
a 5. przy tendencji mocno zwyżkowej. Rów­
nież kurs dolara papierowego osiągnął kwo­
tę 5.oo. Jest to tzw. tendencja tezauryzacyj- 
na, która opanowała pewne kola ludności

ZE SANOKA
Z KASY KREDYTOWEJ. Z początkiem kwiet­

nia br. nastąpiła reorganizacja Polsko - Amery­
kańskiej Kasy Kredytowej spół. z ogr. odp. w Sa 
noku, przyczem równocześnie wybrano władza 
spółdzielni; W skład zarządu weszli pp. Jakób 13a 
bad, dr. Samuel Ilerzig i Beriscli Zeisel. Przewód 
niczącym Rady nadzorcze] został p. dr. Nthmer, 
a jego z a s t .  p. Markus Aseher. Ze względu na te 
osoby, jest rozwój Kasy na przyszłość zaptwnio- 
ny

Głownem jej zadaniem będzie udzielanie kredy 
lu kupcom i rzemieślnikom żydowskim. Kasa la 
jest w Sanoku jedyną instytucją żydowską o  le­
go rodzaju celach.

Z TEATRU. Onegdaj bawił W naszem mieście 
p, Tadeusz Pilarski starszy ze swoim nader sym­
patycznym zespołem.

Z  ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO. Zarząd żyd. 
Fun. Naród, urządził dnia 8 bni. z okazji rocznicy 
śmierci naszego wielkiego Wieszcza Chaima Nacli 
n.ana Biulika pod kier. referenta p. Leona Wera* 
ra uroczystą akademję bialikowską z bardzo nroz 
maiconym programem. Na szczególne podkreśle­
nie zasługuje referat p. Majusa nt. „Życie i utwo­
ry poely'\

Z inicjatywy Komitetu Lokalnego utworzoną 
została ostatnio komisja szcklowa, w  skład której 
Weszli delegaci poszczególnych org. sjon.

KRONIKA TARNOWSKA
Z RUCHU SPÓŁDZIELCZEGO. W niedzielę dn.

13 bm. odbyło się Walne Zgromadzenie Towarzy 
stw-a Eskontowego w Tarnowie pod przewodnict 
wem prezesa Rady Nadzorczej p. Maksa Dintenfas 
sa. Sprawozdanie z działalności zarządu W roku
1935 złożył prezes p. Józef Heuman, który wygło­
sił przemówienie o sytuacji spółdzielczości żydów 
skicj wogóle i o  sytuacji kupiectwa żydowskiego 
w Tarnowie. Bilans i rachunek strat i zysków 
za rok 1935 oraz preliminarz budżetowy na rok
1936 zreferował członek zarządu p. dvr. Leopold 
Schinagel. Walne zgromadzenie uchwaliło z czyste 
go zysku wynoszącego kwotę 8523 zł. 18 gr. prze- 
zirczyć 1150 zł. na cele kulturalno - społeczne a 
kwotę 3003 zł. przelać na fundusz zasobowy Towa 
rzvst\va.

OBJĘCIE URZĘDOWANIA PRZEZ NOWY ZA 
ItZĄD KAHAŁNY. W7 obecności wiceslarosty p. 
mgra. Choczyńskicgo i sekretarza Starostwa p. 
mgra Pluty nowo mianowany przewodniczący tym 
czasowego zarządu kahałnego p. dr. Basler objął 
we wiórek dnia 21 bm. agendy kahalne z rąk do- 
tyczascwego wiceprezesa p. Chaima Aberdama.

BUDOWA GŁÓWNEGO KOLEKTORA KANA­
ŁOWEGO. W dniu IG. bm. rozpoczęto budowę ko­
lektora kanałowego, który będzie wykonany wed 
ług przedwojennego projektu p. inż. Lęuchtera i 
irż. Ursiniego. Trasa powyższego kolektora pro­
wadzić będzie od Wątoku przez ulicę św. Marci­
na, Kołłątaja, Sienną, i skręci na ulicę Lwowską 
w kierunku Rzędziina do granicy miasta. Praca 
koło budowy kolektora, której koszta w  kwocie o 
kolo S0.000 zł. ponosi Wojewódzki Fundusz Pracy 
W Krakowie potrwa przypuszczalnie do jesieni i 
zatrudni przeciętnie 180 robotników.

KATASTROFA SAMOCHODOWA. Autobus Spół 
ki Podhalańskiej najechał w  Tarnowie na slup te­
legraficzny u wylotu ul. Krakowskiej, niedaleko 
wiaduktu kolejowego, skutkiem czego wszystkie 
szyby auta zostały rozbite a kilka osób doznało 
silnych skaleczeń szkłem.

0 SPOWODOWANIE KATASTROFY KOLEJO­
WEJ. Przed Sądem Oki ęgowym w  Tarnowie to­
czyła się onegdaj rozprawa przeciw funkcjonarju 
szom PKP. Franciszkowi Batutowi I Władysła­
w ow i Spkowi, oskarżonemu o  to, że dnia 16 sięr- 
pi la 1935 nieumyślnie spowodowali niebezpieczcń 
siwo katastrofy w ten 6posób, że zaniedbali spraw 
dzić, czy grupa 17 wagonów do której dodali 1 
wagon została zahamowana. Skutkiem bowiem nie 
zahamowania tychże wgonów, ruszyły one * miej­
sca, rozbiły bramę prowadzącą na teren warszla 
tów kolejowych i tam wjechały na komplet wa­
gonów, przez co  7 wagonów wykoleiło się, ule­
gając częściowemu zniszczeniu. Oskarżeni do w i­
ny się nie przyznali, a celem zasięgnięcia opinji 
kolejowych władz technicznych rozprawę odroczo 
no,

KRONIKA PRZEMYSKA
NOWA PLACÓWKA AMATORSKIEGO TEAT­

RU ŻYD. W  PRZEMYŚLU. W ostatnim miesiącu 
zorganizowało się w  naszem mieście Kolo art. 
drsm. im. E. R. Kamińskiej. Czyniło to zadość da 
wno odczuwanej na tutejszym terenie potrzebie 
wypełniania luki, jaka powstała przez zniknię­
cie z powierzchni życia ongiś doskonale prowa­
dzonego Towarzystwa „JuwaT*.

Obecny zespół złożony z młodych ludzi zabrał 
się ochoczo do pracy i już w najbliższą niedzielę 
26 bm. zaprezentuje się tutejszej publiczności w  
sali Domu Robotniczego, wystawiając sztukę M. 
Arnstoina p. t. „Dus wilner balebajesł0 — (Pie­
śniarze). Reżyserja spoczywa w  rękach pana 
Riesa, zaś ilustrację i opracowanie muzyczne po­
wierzono pp. Federównei, prof. Selberowi i M- 
Rosenzweigowi.

Czysty dochód z  lego przedstawienia, przezna­
czono na rzecz Ochronki Sierót Żyd.

Z ŁODZI
KURS INSTRUKTORSKI „MAKKABP'

17 kwiolnia zakończony zoslał kurs instruktorski 
łódzkiego okręgu W. Z. „Makkabi". Kurs trwał 
8 dni i obejmował zajęcia teoretyczne i praktycz­
ne W kursie w charakterze delegata Centrali bra, 
ła udział p. mgr. Lewenbaumowa. Wykładali: dyr. 
EJIcnberg, dr. Ormian, dr. Kurchin, prof. Segał.

ORG. SJON. RAD. „HAT ECHU A "
Organizuje w  niedzielę 26 bm. o  godzinie 8 wie 

czór w lokalu własnym (Zachodnia 66) referat dr. 
J. Rosenblata, b. posła na Sejm na temat: „Pollty 
ka żydowska z punktu widzenia sjonistycznego".

W sobotę 11. IV. odbył się wieczór literacko - 
artystyczny z  udziałem p. Ady Połomskiej, dr. W. 
Felleka i M. Lusternika. Dr. Fallek wygłosił na­
der ciekawy referat nt. „Żydzi narodowi w litera 
turze polskiej1* p. Lusteraik odczytał cały szereg 
swoich utworów*, lf. Ada Połomska recytowała' 
wiersze Tuwima i in. Śpiewała piosenki polski* 
i hebrajskie. W ieczór pozostawił b. miłe wraże­
nie
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INKRATOW  
DROBNYCH
nie przyjmuje się 

telefonlcuiie  
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA G O T Ó W K Ę .

I I
INTELIGENTNY jat 
27 z praktyką przy. 
jm ie posadę uizędui- 
ka lub magazyniera. 
N. Dziennik »R cfc  
reneje kaucja 2000<;.

5703g

W ZOROW O tanio wy­
ucza hebrajskiego ru­
tynowany nauczy c e l .  
Zgłoszenia Biuro Oglo 
jzeń Statlcra.' Rynek
8. 85474r

POSZUKUJĘ jakie­
gokolw iek zajęcia, n «j 
chętniej p t& ly k i biu­
rowej. Dam kilkuty­
sięczne zabezpiecze­
nie. Łaskawe zgłosze­
nia do Nowego Dzien­
nika „A bsolw ent l r. 
Wyższego Studjuni 
H andlow ego". 5698g

IN TELIGENTNA pan 
ua, szycie, roboty rę­
czne, bardzo smacznie 
gotuje, poszukuje za­
jęcia w lepszym do­
mu. W iadom ość N o­
wy Dziennik pod 
„Bezzwłocznie'*.

K IEROW N IK
k u , długoletni facho­
wiec drzewny kalku- 
lant obeznany we 
wszystkich działach w 
t( n zakres wchodzą­
ce poszukuje posady. 
Zgłoszenia >Dla kie- 
10wnika* Nowy Dzień 
nik. 8596kr

HAFTUJĘ, szyję bie­
liznę wyprawy ślubne 
Szycie bluzek, pyjam, 
s z l a f r o k ó w ,  —  
Stockowa, Dietla 50/11

R U TYN O W A N A  ko-
r cpoudentka . bu- 
chaltcrka stenografka 
poszukuje pracy wy- 

iiuaganic skronnic. — 
/g łoszen ia  do Adm. 
N. Dziennika pod : 
„II . S.‘ ‘ 5679g

SAM ODZIELN A Wy­
chowawczyni z nieruic 
skini, hebrajskim p o­
szukuje posady. Zgło­
szenia „D obre świa­
dectwa N. Dziennik.

5640g

|  Lokale |
POSZUKUJĘ pokoju  
dla dwru osób z utrzy­
maniem lub bez kom ­
fort, balkon od za­
raz. —  W iadom ość: 

>3finks«, Kraków , 
Rynek 13. 8668kr

POKOJU 2-osobow e. 
go umeblowanego p o ­
szukuję. Zgłoszenia 
N. Dziennika pod : 
»Z ł. 10.— «. 8675kr

LOK AL 5— 6 p ok o ­
jow y na biuro w dziel­
nicy Y II lub V I I I  p o­
szukiwany. Zgłoszenia 
pod | l czerwca« do 
Adm. Nowego Dzie.ii-

POSZUKUJĘ 2-cb po 
koi z kuchnią z kom ­
fortem  od 1 czerwca 
w śródmieściu, ewen­
tualnie w starym d o­
mu. Zgłoszenia Skryt­
ka 64 »K om fort« .

8G73kr

FLORJANSKA 25 —
biuro lub mieszkanie 
kom fortow e 5 pokoi, 
kuchnia. 7495kr

i SKLEP duża wysta­
wa ruchliwa ulica Sa­
linarna do wynajęcia 
zaraz. W iadom ość Sa 

liuarna 19. Skład farb 
5695g

nika. 8679kr

2 POKOJE now ocze­
śnie umeblowane z 
kom fortem  w samem 
centrum nadające się 
dla lekarza, adwokata 
lub biuro do wynaję­
cia od zaraz. W iado- 
mość teł. 159-99.

8667kr

DO W YN A JĘC IA:
mieszkania trzcchpo- 
kojowe, ikom forl —  

Biura- —  Dajwór 3 Tel 
118-18. 5698g

PRZYJM Ę panienkę 
na mieszkanie z uży- 
ciem maszyny. Lcd- 
r.itzer Podgórska 11.

5o99g

LO K AL na przemysł 
biuro, M iodowa do 
wynajęcia. Czynsz mie 
sieczny. Podbrzezie 

5701g

POSZU K IW AN E mie
szkanie trzypokojow e 
kom fortow e, wszelkie- 
rni przynależniościa- 
mi 1 lub II p. mię­

dzy ul. Gertrudy a 
Wisłą. —  Pośrednicy 
uiewykluczeni- Zgl. 

„Punktualny-1 Diuro 
Stattcra Rynek 8. —  

86u5kr

|  Różne |
STAR A GARDEROBĘ 
uięska zamienia BEZ 
D O PŁA TY na pierw- 
izorzędne bielskie 
iu«terjały ubraniowe 
,.UBRANI OZM IAN ", 
Augustjańska 10. —
TELEFON 133-74 -
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr

( .  Sch^cbler.

SMACZNE oLiady po 
zniżonej cenie Dietla 
111, ni. 7. 3787g

Przetargi publiczne 1
Dyrekcja Okręgowa K olei Państwowych w 

Krakowie zn .aca  uwagę na rozpisany w ..M o­
nitorze Polskim Przetarg ua szosowanie i kana. 
lizację placów składowych oraz dojazdów do 
nich w trójkącie miechowskim na stacji Kra- 
ków-Tow arowy. Inform acyj udziela Dyrekcja 
Okrgęowa K olei Państwowych w Krakow ie, 
pokój Nr. 195

W K R Ó T C E  A
U K A Z A  SIE M
SZKICE PALESTYŃSKIE
L E O P O L D A  
R O S N E R A
ZBIÓR STUDIÓW  
O P A L E S T Y N I E  
WSPÓŁCZESNEJ

I
r

|  jagmy mulim |
POSZUKUJĘ wspólni 
czki z gotówTką do 
kom fortow ego pensjo­
natu w Krynicy od 
zaraz. Pożądana tila 
fachowa. —  Oferty 
Łódź, Południowa 24. 
Helena Markus. —  

8ó72kr

BEZW ZLĘDNIE 
uczciwy da 3.000 , 
współpracę. N. Dzien­
nik »Biuro handlo­
we 7 % «. 5702g

|  Kupno |
NOSZONĄ garderobę 
kupuję, plauę dobrze 
Goldberg, Gazowa 13. 
tel. 134-88. 5598g

|  Sprzedaż |
PŁASZCZE i KO- 
STJUMY wykonuje 
pierwszorzędnie Maks 
Birn, dyplomowany 
mistrz krawiectwa 
damskiego, Kraków, 
Wawrzyńca 32 róg 
Starowiślnej. Ceny naj 
niższe.

AGI, nakrycia stolo 
we, naczynia ciaaljo- 
wauc i aluminiowe, 
maszynki do lodów 
po cenach niskich —  

sprzedaje 
HAPAPORT, Dietlów 
ska 42 (tóg Strado- 
mia). 5ń44g

W Y TW Ó RN IA  LAM P 
ELEKTRYCZN YCH 

Józefa T erleckiego, —  
Kraków, Łobzowska 
I j .  Crny fabryczne.

M ACLE ręczne, m o­
torowe, udoskonalo­
ne sprzedaje fabryka 
„Junior Łódź Sę­

dziowska 16, obok 
Zgierskiej 122.

858 lg

O K AZYJN IE  do sprze 
dania sklep optyczny 
przy ruchliwej ulicy 
spowodu wyjazdu. —  
Zgłoszenia N. Dzieu- 
uki pod  „O ptyk". —  

5700g

PLAN D EK I pjachty 
nieprzemakalne poleca 
»B RE ZLN T« W ytwór; 
r.ia płócien brezento­
wych, Sosnowiec, —  
Piłsudskiego 25. —1 

5Y05g

JADALNIE z drze v 
egzotycznych najuow 
szc projekty własne. 
Fabryka Mebli .STYL' 
Kraków, IŚLNA 8. 
„hok  plant. Ceny fa­
bryczne zniżone. — 

8388kr

„F A R B O B LA SK ".
Kraków, Kalwaryjska 
29, tel. 149-79.

Reldam ą 
dźw ignią handlu

f f f y  f f

ZNIŻONE CENY INSERATÓW
tiratulacjc ii kundolencje do 4 wierszy Zl. 5*— Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. ló*—
Ogłoszenia siubne i zaręczynowe . . „  10*— Neki olog Ulipsydry: do 60 mm. w 1. łamie „  20*—

10 5Drobne ogłoszenie za słowo 1U  gr. Dla poszukujących pracy . . ^  gr.

5  —  Csólna taryfa mseratowa Lwiooum ona iesft u dołu niniejszej strony ==~

PRENUMERATA: w Krakowie z odaosze. 
aiem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . .  inie6ięoz. „  4.30 kwart. zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową . • „  „  7 50 „  „ 22.50

uŁOsZENlA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w Jednym tamie. Strona w 
tekście i nadcstam.ni na 3 łamy po 76 milimetr. Sirona za tekstem 6 ła. 
mów po 38 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 i<ć:.

CENY w złotych: 1. strona 1-25. —  lekst 1.— Nadesłane 0.75. — Za tekstem 
0.25. —  Drobno od słowa 0.10 gr. Dla poszukując ycn pracy 0.05 gr. Uratn 
lacje i koncolencje do 4 wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zt. 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zl 10.— . Nekrulug. (klepsy 
dry) do 60 mm. w 1. tamie. Zt. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk. kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codzieuie, także w >omodziatkii dnipoświąt

Wydawca: Za ipolkę Wyd. „Nowy Uzieuuik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpo wiecizialny: Dr. M ojżesz kanier.
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. Orzeszkowej 7, pod lartąde u Makeymiljana Feldman**


